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P rze d  o djazde m  do Pragi
Nin- B a r t a  zwiedzi? zabytki Krakowa

KRAKÓW, 25. 4. (PAT) Dziś ra jo  I apartamenta królewsk!e,
min. Barthou przyjął w  salonach Grand I oprow adzany przez kustosza dr. Świe-
Hotelu przedstawicieli prasy polskiej i 

•francuskiej, podkreślając, że rozmowy 
jakie odbył w  W arszawie toczy ty się w  
atmosferze najbardziej serdecznej.

O godz. 10.40 min. Barthou w raz z 
min. Beckiem zwiedzili zabytki Krako- 
;wa. U wejścia do kościoła Marjaciriego 
p. ministra w itał proboszcz kościoła N. 
P. Marji ks. Machay, w  imieniu komitetu 
restauracji kościoła prof. dr. Szydłow- 

[ski. Min. Barthou
zatrzymał się dłuższą chwilę przed ołta­
rzem dłuta Wita Stwosza, podziwiając 
wielkie dzieło polskiego mistrza, a na­
stępni 5 odjechał na Wawel. P. minister 
Barthou zwleaził kościół, skarbiec i gro 

by królewskie.
Następnie goście udali się na dzie- 

(Hziniec zamkowy, poczem min. B artlrju 
'zw iedził

rza. Z W awelu min. Barthou w  tow a­
rzystw ie min. Becka odjechał

do Blbljoteici Jagiellońskie], 
gdzie pow!tał go rektor Uniwersytetu 
prof. dr. Maziarski oraz zarząd Biblio­
teki Jagiellońskiej.

O godz. 17 30 był gościem prezyden­
ta miasta podejmowanym w  salonach 
recepcyjnych. O godz. 20.30 oabył się w 
Grand Hotelu obiad, gdzie zatrzym ał się 
dostojny gość. Po obiedzie wraz z dzień 
nikarzami min. Barthou opuścił Kraków 
udając się do Pragi.

R o zsze rze n i podstawy rokowań
o traktat handlowy polsko-francuski

WARSZAWA, 25. 4. (Tel. wł. G.) 
Wynikiem rozmów na tematy gospo­
darcze przeprowadzonych przez min. 
Barthou z członkami rządu polskiego 
będzie rozszerzenie podstawy rokowań 
o tiaktat handlowy polsko-francuski 

W ciągu dwóch najbliższych tygodni 
przybędzie do Warszawy delegacja fran 
cuska do rokowań handlowych z Polską.

R o zp o rzą d ze n ie  o djetach
oia u rzę d n ikd tv

W A RSZAW A . '25. 4. (teł- H  G-1 
iW dzisiejszym  Dzienniku U staw  uka­
za ło  się obszerne rozporządzenie R a- 
Ą y  M inistrów  o należnościach funkcjo 
ftiarjuszy państw ow ych w razie  p e ł­

nienia p rzez nich' czynności słuzbo- 
jw ych pnza zw ykłem  m iejscem  służbo 
jw em  o raz  w  razie  przeniesienia ich 
jna inne m iejsce służbowe. R ozporzą­
dzenie to  ustala, że przysługuje im 
w ów czas zw ro t kosztów  podróży o taz 
djety. W y so k o ść  d jet za leżna jest 
od stopnia służbowego i w ah a  się od 
180 do 2  złotych.

N ajw yższe d je tę  p rzy zn an o  rre z e -  
*owf R ad y  M inistrów  i m arszałkow i.

M inistrow ie o raz  generałow ie broni 
pobierać będą po 60 zł. P o z n a n o  
rów nież d jety  pro fesorom  szkół w yż­
szych o raz  nauczycielom . R ektor 
szkół w yższych pobierać będzie po 30 
zł. dziennie, profesorow ie zw yczajni 
25 zł., nauczyciele szkół pow szech­
nych 6 — 10  zł-

W szy stk o  to dotyczy w yjazdów  
odbywającch się na terenie Poiski. W  
w ypadku w yjazdu zagran icę  obowiązu 
ją inne djety, k tórych  w ysokość będzie 
każdorazow o usta lana przez M inistra 
S karbu  na wniosek m in istra  sp raw  za­
granicznych.

przeciągnie ulicami Warszawy t ma a
W A RSZAW A. 25. ’4. (tel. wł. G-1 

Z ostał już u sta lony  p rzez  w ładze bez­
pieczeństw a p rogram  obchodów  pierw  
szom ajow ych  w  W arszaw ie . P oraź  
p ierw szy  w  iym  roku socja liśd  polscy 
ii żydow scy  z pnd zn ak u  ,,Bundu“ od­
b ęd ą  w spólny pochód.

Tram w aje, w brew  pogłoskom, przed  
południem  nie będą uruchom ione, m i­
mo, że p racow nicy  tram w ajów  zgła­
szaj a  gotow ość do podjęcia norm alnej 
pracy. W ładze bezpieczeństw a stan ę­

ły  jednak  na stanow isku , że z powodu 
zam knięcia  głów nych ulic p rzez po­
chody uruchom ienie tram w ajów  nie 
jes t w skazane- W y ru szą  one na m ia­
sto dopiero około godz. 2  pópoł.

Ubiegłej nocy policja polityczna 
przeprow adziła  k ilkanaście rew izy j i 
aresztow ań w śród  ag itatorów  k o m u ­
nistycznych. Skonfiskow ano k ilk ase t 
odezw  naw ołujących do ekscesów  w 
dniu 1 maja- W  aresztach  urzędu po­
licji politycznej osadzono 85 osób.

Olbrzym i pożar w  Rudawie
11 domostw I 8 stodół padło pastwą płomieni.

100 tys. zł. szkody.
Kraków, 26 kwietnia. 

W e w torek  w godzinach w ieczor­
nych w ybuchł olbrzym i p o ża r w  R u­
daw ie pod K rakow em . Do pożaru 
w yjechała k rakow ska s tra ż  pożarna, 
k tó ra p rzez szereg  godzin prow adziła 
ciężką akcję  ra tunkow ą

•Pożar w ybuchł niespodzianie przed 
godz. 5  popoł. w  dom ostw ie Jakóba 
iKcdura, noczem  przerzucił się r a  są- 
jsiednie zabudow ania j n iesłychanie

szybko  rozszerzy ł się na całą wieś- 
tem  łatw iej, że praw ie w szystk ie  zabu 
dow ania w  R udaw ie są k ry te  słom ą. 
Ogółem spłonęło 11 domostw i 8 stodół. 
W ysokość strat sięga około 100 tys. zł. 
P rzy czy n y  pożarów  n araz ie  nie ustalo­
no, praw dopodobnie p o w sta ł on z po­
wodu w adliw ej budow y kom ina. W  
akcji ra tow niczej brało  udział k ilk a ­
naście okolicznych s traż y  pożarnych-

Ma ona zająć się przedewszystklcm  
trzema zagadnieniami, a mianowicie spo 
sobem nadania aktywności polskiemu 
bilansowi handlowemu w  oDrode z 
Francją, zatargiem Jaki wyniki ostatnio 
z kapitałem francuskiem w Polsce I wre 
szcie sprawą lokowania kapitału fran­
cuskiego w gospodarstwie polakiem.

° 5h k o -n is m ^ c k ie  rokowania 
rolnicze

WARSZAWA, 25. 4. (Teł. w t  -G.) 
Jutro przybyw a do W arszaw y delegacia 
rolnicza niemiecka, Celem przyjazdu jej 
jest złożenie w izyt wzajemnych i wy*- 
miana poglądów na tem aty polityki rol­
niczej obu krajów.

Dplegacja niemiecka pozostan,e w 
Polsce przez trzy  dni. W  ostatnim dn,u 
przewidziana jest wycieczka do Biało- 
wieży. • w

DZISIEJSZA POGODA
Przew idyw any przebieg pogody do 

w ieczora 16 bm-: Naogół chm urno z 
rozpogodzeniam i, skłonność do burz i 
przelotnych opadów . Dość ciepło. S ła 
be lub u m iark o w an e w ia try  południo­
we.

Rekord flo ty  a m e r y k a ń s k i
N. JORK. 25. 4. (PAT). F lora S ta ­

nów  Zjedn. podjęła się w tzo ra j nie­
zw yk łego  zadania, m ianow icie p rze­
płynięcia w ciągu 24 godzin kana łu  
paiiam skiego-

Flota, biorąca udziaf w  tych ćw i­
czeniach; sk łada się z c 1 1 1  okrętów  
w ojennych. F lo ta  płynie z  Pacyfiku  
na A tlantyk.

Strajk w  przędzalhiach 
Bombaju

BOM BAJ. 25. 4. (PAT). S tra jk  r »  
botników  w  przędzalniach b ardzo  się 
rozszerza  i objął już 50.000 robotni­
ków. N a 40 przędzalń 18 jest zam knię­
tych. W obec pow tarzających  Się zabił 
rzeń  w ładze w y a a ły  szereg  zarządzeń.

Polscy artyści w  Moskwie?
MOSKW A. 25. 4. (PAT). W  sali 

Filhainrumji w  M oskw ie odbył się 
pierw szy k o n ce rt sym fon iczny  podl 
ay rekcją  G izeg o rza  F ite lberga  z udzia 
Jem znanej śpiew aczki d. E w y Ban- 
drow skiej - T ursk iej. Na koncercie  w y 
konano szereg  u tw orów  polskich kom 
pozytorów - P . B an d ro w sk ą  -  T ursk*  
przyjm ow ana b y ła  en tuzjastycznie.

•UJ*

Stan zasiew ifw  
w  p o w . jarosławskim

JAROSL AW. 25, 4 (PA U  P o  p ra­
w ie bezśm eżnej zim ie zboża ozime, a  
w  szczególności żyto , W s z ty  w  po­
w iecie jarosław sk im  niezbyt k o rz y s t­
nie. W czesna jed n ak  ciepła w iosna 
ozim iny znacznie popraw iła  i doorow a 
dziła do stanu zadow alającego. Sie-, 
w y w iosenne odbyły się w  W arunkach 
korzystnych, jednak w ilgotność gleby 
pozostaw ia dużo do życzenia. Obecnie 
rolnicy przystąpili do Sadzenia ziem ­
niaków  i siewu buraków

U rodzaj na ow oce zapow iada się 
narazie  znakom icie, gdyż drzeW a za ­
kw itły  w  Całej pełni-

Niemcy rozbudowują swoje lotnictwo
LONDYN. 25- 4. (PA T). T im es do­

nosi, że rząd niem iecki zam ów ił w an­
gielskiej w y tw órn i m oto rów  A rm s­
trong  S iddely 80 m oto rów  sam olo­
tów. P rzed  niedaw nym  czasem  Niem­
cy zakupiły  dla celów dośw iadczal­

nych k ilk a  m otorów  angielskich 
Rolls-Royce. Obecne zam ów ienie jest 
jednak bezw zględnie najw iększem  do­
tychczas zam ów ieniem  rządu nie­
mieckiego, dokonanem  w Anglji w  
dziedzinie m otorów  aeroplanow ych.

Flota amerykańska zawinie w czerwcu
do portu gdyńskiego

WARSZAWA, 25. 4. (Tel. wł. G.) 
W końcu czerwca oczekiwana Jest w  
wojennym porcie gdyńskim wizyta flo­
tylli amerykańskiej złożone] z kilku krą­

żowników I kontrtorpedowców, 
Flota amerykańska zawita do 

ni po drodze do Leningradu.
Gdy

0 pracą dla swoich I
Memorjał Związku Zrzeszeń Technicznych

WARSZAWA, 25. 4. (Teł. wł. G.) 
Związek Zrzeszeń Technicznych skiero­
wał do prezesa Rady Ministrów memor­
iał w sprawie pracujących w Polsce in­
żynierów — obcokrajowców. Memorjał 
stwierdza, że na wielu stanowiskach w  
przemyśle polskim pracują inżynierowie

cudzoziemcy, liczne zaś rzesze inżynie­
rów Polaków głodują nie mając posad.

Memorjał domaga się przeprowadza 
nia rejestracji Inżynierów — obcokra­
jowców I zastąpienia ich inżynierami 
krajowymi.
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ANTYNOM Jc DYKTATORSKIE
Gdy obserwujemy dyktatury  różnych 

krajów europejskich, rzuca nam się w 
oczy jeden żńanwenny fakt. Mimo, że 
niektóre przynajmniej, opierają się na 
zw artym  i logicznym podkładzie ideo­
wym, polityka ich obfituje w  niekonse­
kwencje. Obok posunięć, nacechowanych 
rozsądkiem i celowością, zdarzają się 
inne, kiórych niedorzeczność i szkodli­
wość rzuca się w  oczy nie już polityko­
wi, ale przeciętnemu czytelnikowi ga­
zet. Rzecz pochodni stąd, że dyktatura 
opierać się musi na zastępie ludzi z nią 
związanych. Tym  ludziom trzeba usta­
wicznie imponować, oaw racać ich myśl 
od ujemuych stron rządów, a czasem 
czynić ustępstwa czy  to ich inłeresom, 
czy  to ich sposobowi myślenia, czasem 
barazo prymitywnego.

Mussolini zatrzym ał W łochy nad 
brzegiem przepaści, dał im nowy ustrój 
gospodarczy, jako tako funkcjonujący, 
i przeprowadził szereg olorzymich prac 
technicznych. Natomiast jego polityka 
zagiar’czna była zaw sze krótkow zrocz­
na ! awanturnicza. Zapalał się do fanta­
stycznych planów, pobrzękiwał szablą, 
snuł projekty zaborów, podkopywał 
traKtat wersalski, któremu W łochy za­
wdzięczają ostateczny etap swego zjed­
noczenia. Sum w reszcie uznał się zma- 
szonjrm przekreślić swe posunięcia an­
tyfrancuskie i filogermańskie.

Prim o de R iyera niewątpliwie swą 
polityką w ew nętrzną pogrzebał i w ła­
sną dyktaturę i monaichję. A przecie 1 

on pod pewnemi względami służyć mógł­
by 24 w zór — przychodzi na myśl prze- 
dew szystkiem  fakt m ało znany z zakre­
su ekonomicznego. Oto Frim o de Rivera 
był-zasadniczymi przeciwnikiem poży­
czek zagranicznych i n!gdy ich nie za­
ciąga// cnoc miał duże możliwości. Uwa­
żał, iż podają państwo w  zależność od 
czynników zewnętrznycn. Owoce tego 
rozsądnego stanowiska do dziś dnia 
zbiera Rzeczpospolita hiszpańska.

Podobne sorzeczności można obser­
wować i w  Niemczech hitlerowskich. Tu 
zjawisko przybrało  naogół formę prze- 
m w eństw a między polityką w ew nętrz­
ną a zagraniczną. Kto nie jest Żydem lub 
filosemitą, musi stwierdzić, t e  Niemcy 
wzmocniły się I skonsolidowały pod 
rządem narodowych socjalistów, rugując 
ze swego życia pierw iastki obce, tłu­
miąc skrajne dążenia społeczne, wzm ac­
n iane stan włościański, w alcząc z bez­
robociem i z depopulacją. Nie brak i w  
tym  w ew nętrznym  obrazie stron Ja­
skraw o ujemnych — dość wspomnieć 
o walce z  Kościołem. Lecz przeważają 
w nim strony dodatnie. Coś zupełnie 
przeciwnego można powiedzieć o poli­
tyce zagranicznej, która odstręczyła od 
Niemiec dotychczasowych przyjaciół i 
bodaj że. prowadzi do katastrofy.

Zestawmy sobie dwa znamienne fafc- 
ta, zaszłe w  ostatnich paru tygodniach 
w tych dwóch dziedzinach.

16 kwietnia rozpoczął się olbrzymi 
eksperym ent, określony jako Landjahr 
(wiejski rok). Zgórą 2u tysięcy młodzie­
ży niemieckiej, k tóra ukończyła szkołę 
powszechną w yrusza na wieś, aby spę­
dzić tam 8  m;esięcy ood kierownictwem 
umyślnie wyszkolonych 1800 nauczy­
cieli. Jest to zapewne pociągnięcie Dro- 
pogandowe. Chłopców i dziewczęta, re­
krutujących się przeważnie z fabrycz­
nych okręgów Nadrenji, Westfalii, Sa^- 
sonji i Górnego Śląska, odciąga się od 
ich komunistycznych czy socialidtycz- 
nych rodzin, aby ich wychować p ra­
wowiernych Nazich.

Z drugiej strony jednak eksperym en­
towi przyśw ieca mVśl głębsza. Klęską 
krajów  zachodnich jest dziś przepełnie­
nie miast, gdzie hula demoralizacja i 
chęć użycia bez wysiłku, gdzie warunki 
higjeniczne są często fataine, gdzie krze­
wi się przestępczość. Odciągnąć stam tąd 
młode poaoienie, nauczyć je Kochać 
przyrodę i pracę na łonie przyrody -  :o 
myśl wielka i zbawcza, nacechowana 
zrozumieniem niedomagań dzisiejszych 
czasów i troska o przyszłość.

A teraz coś z polityki zagranicznej. 
Zbliża się zwolna plebiscyt, który ma 
rozstrzygnąć o przynależności Zagłębia 
Saary. Jest w  interesie Niemiec, aby 
tam tejszą ludność jak najprzychylniej 
usposobić. I oto pojawia się wiadomość, 
że wybitni narodowi socjaliści postano­
wili w razie zw ycięstw a plebiscytowe­
go- na które liczą, porachować się z t. 
zw. zdrajcami, t. j. ludźmi, co sprzyjali

Moralna:-
Społeczne życie człowieka musi się 

opierać na pewnych prawach regulują­
cych . wzajem ni' stosunek interesów 
ludzkich — inaczej współżycie jest nie­
możliwie. Praw o - regulator musi być 
jednak szanowane przez wszystkich jed­
nakowo, ci którzy praw a szanować nie 
chcą, znajdują się w zdrowych organi­
zmach społecznych poza nawiasem 
zbiorowego życia — dla nich powstaje 
samotność celi więziennej.

W  społecznem życiu obecnej Polski 
liczne objaw'y wskazują, że organizm 
nasz choruje i to poważnie następstwem 
zaś choroby jest — różnie bywa — ••- 
zdrowienie albo śmierć. W  jednym 1 
drugim 'wypadku następstwa te dotyka­
ją państwo, zewnętrzną formę bytu spo­
łeczeństwa i na r.iem wykazują swoje 
skutki. Chorobą tą jest niemoralność w 
życiu publicznem, jest kroczenie drogą 
poza prawem, jest niezgodność czynu 
ze słowem — nazwijmy to jeszcze w y­
raźniej kłam stwo w  postępowaniu.

A teraz szereg objawów. Głosiciele 
potęgi państwa zalecają pracę dla niego 
nietylko na polu zrwodowem  ale jeszcze 
silniej akcentują potrzebę pracy t. zw. 
społecznej. P raca taka istnieje w różne-, 
go rodzaju związkach czy zrzeszeniach 
społecznych, mających za zadanie służ­
bę państwu przez uświadamianie naro­
du, podnoszenie jego godności, w ybija­
nie w artości każdego ze swych człon­
ków, słowem udoskonalanie jednostek, 
aby gromada z tych złożona jednostek 
posiadała jak największą w artość mo­
ralną. Teoretycznie cieszą się z tego 
rządcy państwowi i nawet obiecują oo- 
moc stowarzyszeniom  — w  praktyce 
tylko trochę jest inaczej, akurat na od 
w rót. Zamyka się, rozpędza albo opano­
wuje związki — mimo, że nie znalazło 
się w ich pracy nic niezgodnego z pra­
wem, opanowuje się mimo, że nie zw ró­
ciło sic uwagi danym zrzeszeniom, ae 
dajmy na to w  interesie państw a było­
by, aby zrzeszenie obrało taki lub owaki 
kierunek pracy. Uwagi się nie zwraca, 
w szystko było zateni dobrze, aJe rozpę­
dza się stow arzyszenia albo w prow adza 
na ich czoło „swoich ludzi", któizy czę-

Dr. Gotlib (Ben*Nun) etnaw ia I 
(,,H ajnt‘‘ z 15. IV.) zapow iedziane | 
przybycie m in. B arthou  do W arszaw y ;

:— B anłiou będzie m iat eięJką pracę. 
W ypadnie m u rozpocząć wszystko od po­
czątku, od tego punktu, na  którym  stało 
się w latach 1919—1921. Okres H itlera 
przekreśli! sny o pokoju I porozumieniu, 
Francja- i Poiska m uszą być przeniknię­
te ideą. 2e one ponoszą odpowiedzialność 
za równowagę w Europie środkowej."

Ż ydzi w ita ją  przyiaźnie min. B ar­
th o u ;

władzom okupacyjnym. Rzekomo zażą­
dano od Hitlera, aby w momencie od­
dania Zagłębia S aary  Niemcom zawiesił 
w  tym celu na 48 godzin panowanie p ra­
wa, a dyktator miał zgodzić się tylko na 
jedną dooę:

W ieść brzmi nieco fantastycznie. 
A ly  Hitler coś podobnego zaaprobował, 
rzecz nieprawdopodobna. Takie rzeczy 
robi si* czasem, ale ich się naprzód me 
zapowiada. Niemniej można przypusz­
czać, że projekt był naprawdę rozpa­
tryw any, a w yrósł z psychiki dzikiego 
fanatyzmu i kultu brutalnej siły. Nie­
wątpliwie kompromituje on narodowych 
socjalistów i nie przyczyni się do po­
mnożenia głosóy' niemieckich przy ple­
biscycie.

Wogóle stosunek Niemiec hitlerow­
skich do zagranicy przedstawia dziwny 
obraz. Oficjalne kroki rząau kłócą się 
wciąż z tern, co mówią i piszą nietylko

sto z programem danego zrzeszenia nic 
a nic dotąd nie mieli do czynienia. Tak 
niszczy się placówki polskie o różnem 
zadaniu, a głośno krzyczy się. że takie 
właśnie placówki są niezmiernie potrze­
bne. Inne słowa —- inne czjmy. U,n.gają 
wskutek tych metod instytucje, ulegają 
wartościowe jednostki — dziw tylko 
dlaczego.

To skromne dlaczego odsłania nam 
dop;ero całą n^dzę zbiorowego życia, 
uw yaatnia barbarzyńską niemoralność, 
spychającą całą cywilizacje w przepaść 
zawrotną. Istnieją dzisiaj dwie władze, 
jawna i ukryta i obie są oficjalne. Ta 
znana i widoczna zaleca i żąda pracy 
społecznej — tam ta druga niszczy ją 
Czyni zaś to na skutek aonosicielstwa. 
Znajdzie się jakiś nieodpowiedzialny o- 
Subnik, który doniesie w ładzy sądowej 
— dajmy n. p., że ten czy ów sędzia jest 
antypaństwow y, a szef tajnej w ładzy 
nie badając, czy relacja jest słuszna czy 
nie, zwalnia obwinionego bez wszelkich 
skrupułów, bo j tak odpowiedzialnym 
za. to będzie nie on (ów tajny), ale jawny 
szef. Jeszcze, przed stu laty  istniały roz­
kazy tajemne i relacje tajemne, ale po­
kolenia walczyły o jawność i swobodę 
życia obywatelskiego i uzyskały je — 
obecnie w raca ta sama metoda konspi­
racyjnego działania.

Konspiracja to wielka siła, ale dopiero 
wówczas, gdy się ujawni. Konspiracyjne 
życie Polski w niewoli przedstawiało 
w artość dlatego, że te same tematy, 
które omawiało się w  zamkniętych po­
kojach przy zasuniętych storach przez 
młodzieńców, wygłaszali dorośli mężo­
wie przy komisarzu policji na zgroma­
dzeniach, a posłowie na arenie parla­
mentarnej. Każda konspiracja wyjść 
musi na jaw, inaczej bowiem zginie sa­
ma w sobie. Tak chcąc nie chcąc dowie­
dzieliśmy się o zakonspirowanej „Alfie" 
w  Leg:onie Młodych, jak dowiadujemy 
się i dowiemy coraz dokładniej o innych 
konspiracjach na innych terenach zbio­
rowego . życia. Młodzieńcze mrzonki o 
tajnej mocy w ydobyw a na jawę nie po­
licją, ale zdrowa logika zbiorowego ży­
cia i mylą. się bardzo ci, k tórzy sądzą,

,>— Na tej podstawie min. Barthou bę. 
dri? spAkany -w Polsce z bard-w gorącem 
i ' .-irrdecżneru ..niech gość będzio Pozdro­
wiony" — przez wszystkie warstwy lud- 
ności".

Autor żydow ski s taw ia  za rzu ty  
F rancji, że zaniedbała in teresy  Polski, 
zapom ina jednak , że za kulisam i ofic" 
jalncj F rancji nie kto inny. ty lko  Ż y­
dzi. pracow ali nad  tem, aby Dognębić 
Polskę.

ludzie prywatni, ale i urzędowe osobi­
stości. Rzecz nie jest przypadkowa. 
Rząd chce najwidoczniej, ab^ żądza od­
wetu i zaborów, na razie nie mogąca 
znaleźć realnego zaspokojenia, w yłado­
wywała się w  demonstracjach i krw a­
wych planacn w rodzaju owych nieszpo­
rów sycylijskich nad Saarą, aby dz ś 
istniała potencjalnie, a kiedyś mogia być 
zużytkowana dynamicznie.. Świado­
mość tego, narzucająca się każdemu 
osłabia naturalnie wszelkie pokojowe 
enuncjacje, a naw et trak taiy  — szcze­
gólnie w połączeniu 2 ustawicznem do­
pominaniem się u prawo do nieograni­
czonych klauzulami wersalskiemi zbro­
jeń i półjawnemi zbrojeniami wbrew 
tym klauzulom.

Jak jest możliwe okazywać w jedne] 
dziedzinie tyle rozsądku i dalekowzrocz- 
ności, w drugiej tyle lekkomyślności I 
krótkowidztwa, to już tajemnica dykta­
torska.

W . T.

że pozostaną długo ukryci, podobni bo­
wiem są do strusia z głową w piasku.

Nie tak dawno list Episkopatu w ska­
zał na w yw rotow ą działalność Leęjonu 
Młodycn, przeciw czemu posypały się 
zapewnienia tego obozu o państwowo­
ści i t. p., a oto wieści z pod ziemi do­
niosły, że „Alfa" czy jej komendant m i 
być zwolennikiem współpracy z komu­
nistami, którzy ^ą przecież ścigani przez 
państwo i czynniki za nie odpowiedzial­
ne. Nasłuchaliśmy się wiele podczas 
obrad nad konstytucją o „elicie" i rze­
czach pudobnych jak państwowość, su­
werenność do- i przepędzenia Europy 
— aż P iotr Sawickij oojasnił nam w Eu- 
razjuiiiźmie, ogłoszonym przez Przegląd 
W spółczesny, że te w łaśnie nowości 
mieszczą się w  odrębnym kierunku ro­
syjskiej myśli filozoficznej i politycznej, 
całkiem fałszywie przez naszycn naśla­
dowców zrozumianej Słońce rozświetla 
wszystkie ciemności, a zdrow y instynkt 
narodu wyczuje, a później zrozumie 
w szystkie te posunięcia, które z ukry­
tych w yszły czeluści.

Moralność społeczna tkwi bowiem w 
narodzie i nie zamiera tak szybko jakby 
to się lekarzom narkotyzującym w yda­
wało. Ten sam instynkt i świadomość 
wśród Legionu, który nakazał im w ypo­
wiedzieć posłuszeństwo tkw ; jeszcze 
silniej w  ludzie i odnajdzie wszystkie 
komórki tajnego działania i dojdzie pó 
czynach zewnętrznych do ich źródła. Jeśli 
zaś świadomi jesteśm y choroby i niemo­
cy naszego organizmu społecznego, to 
możemy się pocieszyć jednem, że ta 
choroba nie zbliża nas do śmierci ale do 
uzdrowienia, że minęło już przesileni* 
słabości i naród coraz zdrowiej patrzy 
i śledzi w szystkie ruchy i ludzi i gru­
puje je jako takich, którzy wnieśli nie­
moralność do zbiorowego życią.

Słowa Episkopatu zrobiły swoje — 
poradnia dla świadomego m acierzyń­
stw a została oaw ołąna telegraficznie, 
jeśli zaś trafiły do rządu, to tern silniej 
podziałały na naród i obudziły go z le­
targu i niemocy i uprzj tomniły, że na­
ród ma nietylko obowiązki ale i prawa 
i chce, aby życie nasze opierało się n i  
moralnych podstawach.

M. Praw dzie

O B U W I E
O RTOPEDYCZNE

11 pinakle stopy, wkładki dla płaaklek 
■tóp pełaca pracownia

i  E. JAREMY ,

w  życiu publicznem

Żydzi o przyjeździe u. Barthou
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G d y chodzi o za k u p  m a te riału  w o je n n e g o ...
Niemcy najlepszym klijentem Stanów Zj.

PARYŻ, 24. 4. (PAT) Agencja Hava- 
sa donosi z Waszyngtonu, że koła cech- 
nlczne Stanów Zjedn. zdziwione są nad- 
zwyczajnem zwięKSzemem się niemiec­
kich zakupów materiałów technicznych.

W ciągu ub. roku Niemcy zakupiły 
w Stanach Zjedn. jeden samolot, 48 mo­
torów i części do samolotów za 144.000 
dolarów.

W styczniu br. według statystyki, 
ogłoszonej przez departament handlu 
niemieckiego, kupiły 37 motorów i części

samolotów za 7.000 dolarów, w lutym 22 
samoloty za 15.000 dol„ 38 motorów za
138.000 doi. oraz duża łlość części do 
samolotów.

Zdaniem fachowców ilość części sa­
molotów sprzedanych Niemcom, wystar 
czy do skonstruowania 215 motorów- 

Niemcy wydały na zakup sprzętu 
lotniczego w Stanach Zjedn. w styczniu 
i lutym br. 650.000 doi., podczas gdy w 
ciągu ub. roku zakupiły tych części za
349.000 doi.

Postulaty Polski pod adresem Francji
IV zakresie gospodarczym

PARYŻ, 24. 4. (PAT) Specjalny w y­
słannik „Information Economique et fl* 
naciere" w Warszawie red. Brinon, o- 
mawiajac wizytę min. Barthou szczegól­
nie z  punktu widzenia kwestyj gospo­
darczych, zaznacza, że Polska domagać
się ma wyrównania salda handlowego z 
Francja na jej korzyść, by wynosiło ono 
200,000.000 dla Polski ze wzgięda na jej 
płatności zagraniczne, oraz wglądnięcia 
w sprawy niektórych konsorcjów fran­
cuskich, które zbyt brutalnie uprawiają 
w  Polsce swą działalność Zdaniem ko­
respondenta, Poisga domaga się tej rów­
nież w  stosunkach z Francją zupełnie 
słusznie.

Oficjalny komunikat o wyniku 
rozmów warszawskich

WARSZAWA 24. 4. (PAT) W izyta fran ­
cuskiego m inistra spraw zagranicznych 
dala sposobność członkom rządu polskie­
go 1 p. Ludwiku „ I  Barthon przeprowadza, 
nla w ciągu dwóch dni s-eroLlaj szczere] 
wymiany poglądów. Rozmowy dotyczyły 
głównych lin ij polityki polskiej 1 polity­
k i fr_ncuskle], oraz zasadniczych zagad­
nień Interesujących specjalnie oba k ra je  
W szeregu rozmów, przi prowadzonych po. 
między m inistram i B arthon 1 Beckiem, w 
' erwLrym zuś nudzie  w ciągu dłuższej 
rozmowy ,k tórą m in. spr. zagr. F rancji od­
był z min. P iłsudskim  w czasie swej wi- 
cyty w  Belwederze stwierdzono przedew- 
izystkiem że podstawy sojuszu pomiędzy 
Poislią a F rancją pozostają niezmiennie 
trwałe 1 że sojnsz ten jest czynnikiem wy­
bitnie. konstruktyw nym  w rozwoju poli­
tyki europejskiej. Zbadanie wielkich ak­
tualnych zagadnień potwierdziło wspólną 
wolę obu rządów do dalszej lojalnej współ 
pracy tak  korzystnej dla pokoje, i ro- 
pe«s! lego. Podróż min. Ba rthou do K ra­
kowa, gdzia spędzi on w towarzystw^ 
min. Becka ostatni dzień swego pobytu w 
Polsce, da sposobność obu m inistrom  kon. 
tynnow anla ich rozmów w tej sam ej set 
deczności.

Wyjazd do Krakowa
WARSZAWA 24 i. (PAT) Dziś o godz. 

i8-ej wyjechał z Warszawy udając się na 
jednodniowy pobyt do Krakowa, min. spr. 
zagr. F rancji .B arthou w tow. »mb Laro- 
cha i dyr. gabinetu Rochat Z min. Bar­
thou w yjechał jednocześnie do Krakowa 
min. Beck w tow. gabinetu Dębickiego i 
radcy Łubieńskiego.

Na dworcu w W arszawie żegnali min 
Barthou wicemin. Lechnicki i Sząmbek, 
wyżsi urzędnicy MSZ. z szefem prot. dypl. 
Romerem, z dyplomacj posłowie Jugosław 
ii, Rum unji, i Czechosłowacji, 'oraz człon 
kowie ambasady francuskiej dalej przed­
stawiciele władz, zarządu m iasta, prze 1- 
stawiciele grupy parlam entarnej po’sko- 
'rancuskiej.

Z  rynku w alut
WARSZAWA, 224. 4. (PAT) Notowi 

nia dolara wykazują dziś na wszystkich 
giełdach europejskich ponowne osłabie­
nie. Jednocześnie notuje się dalszy i to 
poważny spadek dewizy na Berlin. Spa­
dek ten jest szczególnie widoczny na 
giełdach w  Zurychu i w  W arszawie.

N p p od k reślen ie  p oza tem  zasłu gu je  
w z m o c n ie n ie  się d e w iz y  na B e lg ię  i 
nibćna tendencja  franka fran cu sk iego  w  
W a r s z a w ie .

Z okna wagonu przemówił do zebra­
nych min," Barthou.

Przemówienie swe m im sier 'rancuskt 
zakończył okrzykiem: Niech żyje Polska! 
W odpowiedzi zebrani wnieśli okrzyk n i  
cześć Francji i m inistra Barthou.

W lutym br, Niemcy zajmowały 1. 
miejsce wśród odbiorców zagranicznych 
amer. przem. lotniczego, gdy w roku 
ubiegłym zajmowały 7-me miejsce.

Nowa radiostacja sowiecka
M OSKW A, 24. 4. (PA T) W  o sta t­

nich dniach oddana zo sta ła  do ek s­
ploatacji now a rad iostac ja  o sile 500 
kilow atów  Nowe urządzenia stacji 
zapew niają jej w ielką precyzje emisji.

R ad iostacja  nosi n azw ę  Komiternu-

Je s z n e  nie w yjechał...
PARYŻ, 24. 4. (PAT) O kazuje się 

że T rock j jeszcze nie w yjechał 
z Francji.

W edług ośw iadczenia m inistra spr. 
wewn. S a rrau ta . T rocki piowj-dzi 
w dalszym  ciągu rokow ania z rządem' 
tureckim  w  spraw ie uzyskania po­
zw olenia na osiedlenie się w Turcji.

„P C ,. OKI A'
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W trosce o w a rs zta t pracy
W ILNO, 24. 4. (PAT1 W  związku 

z k a ta s tro fą  spalenia się hali w ago­
now ej w  w arszta tach  kolejowych 
w Łapach, — aby zapobiec u tracie 
w arsz ta tu  p racy  przez kilkuset robot­
ników, przedstaw iciele w szystk ich  
ugrupowań zw iązkow ych jednom yśl­
nie postanow ili opodatkow ać się na 
rzecz odbudowy spalonych w a rsz ta ­
tów. P racow nicy  w arszta tów  kol. 
w Łapach deklaru ją  bezp ła tną  pracę 
przy  odbudowie.

Dwa programy odbudowy
gospodarczej i społecznej Stanów Zj.

WASZYNGTON, 242. 4. (PAT) Se­
kretarz Stanu HuU przemawiając na 
śniadaniu wydanem przez Związek p ra ­
sy, poruszył szereg zagadnień z dzie­
dziny polityki międzynarodowej i w e­
wnętrznej Stanów Zjednoczonych, tiuh 
podkreślił, że odbudowa gospodarcza i 
społeczna Stanów Zjednoczonych odby 
wa się zgudnie z zasadami zdrowej poli­
tyki liberalnej, upartej na podstawach 
rządów demokratycznych. Rząd op ra­
cowuje

dwa programy
Jeden obliczony jest na krótką metę i 
ma na celu walkę z trudnościami, wyni- 
kającemi z kryzysu, które wymagają 
niezwłocznej akcji. Drugi program, któ­
rego dokonanie wymaga dłuższego OKre 
su czasu wynika z konieczności gospo­
darczych, z jakiemi muszą się liczyć 
Stany Zjednoczone Wielkie dzieło od­
budowy będzie- trwało długo, ale już 
obecnie na podstawie osiągniętych w y­
ników w roku ubiegłym, stwierdzić mo­

żna, iż znajduje się ono na drodze po­
myślnej realizacji.
Ceiem rządu jest odbudowa i podwyż­
szenie poziomu życie gospodarczego 
kraju, na podstawie zdrowej i stałej 

współpracy kapitału i pracy.
Rząd w swym programie na pierwszein 
miejscu stawia

walkę z bezrobociem 
i osiągnięcie równowag; budżetowej. W 
sprawach monetarnych unika inflacji 
niepodlegającej kontioii, dążąc do stabi­
lizacji. Następnym celem rządu jest 
przywrócenie normalnych stosunków 

handlowych z sąsiadami 
na podstawie równości i wzajemnych 
korzyści, b ez  odbudowy międzynaro­
dowego handlu trudno mówić o podwyż 
szeniu poziomu życia. Wkońcu HuU 
wystąpił bardzo ostro 
przeciwko nadmiernemu nacjonalizmowi 
gospodarczemu, zabójczemu dla handlu 

międzynarodowego.

Szermiercze mistrzostwa armji
KRAKÓW, 24. 4. (PAT) Dziś wieczo­

rem zakończono finały m istrzostw  szer­
mierczych armji polsKiej. Wyniki są na­
stępujące:

Szabla oficerów w grupie olimpij­
skiej: 1) kpt. Segda, 2) kpt. Nycz, 3) kpt. 
Suski.

Szabla oficerów ki. I.: 1) por. Frysz- 
czyn, 2) por. Tichy, 3) por. Koprowski.

Szpada oticerów: 1) por. Laskowski, 
i)  kpt. Kuźnicki. 3) kpt. Malyszko.

Szpada podoficerów: 1) plut. Koran-
da, 2) st. sierż. Pieczyński, 3) sierż. Bu- 
czak.

Szabla podoficerska: I. ki.: 1) sierż.
Skrobała, 2 ) wachm. Grogosz, 3) st. 
sierż. Pieczyński. .

Telegramy
NOWY JORK Wszelkie wiadomości pra 

sowę dotyczące ruchu  'krętów wojennych 
floty am erykańskiej, któ.-a praer iynęła 
przez Kanał La Mancha będą podlegały 
ścisłej cenzurze. Zarządzenie aotyezy w 
szczególności wiadomości o statkach wo 
jenych które brały udział w manewrach 
am erykańskich przy /wybrzsżu O sam i, 
Spokojnsgo.

LONDYN Enuncjacja japońska w spra­
w ia. Chin nie przestaje zajmować uwagi 
kół politycznych brytyjskich. Nie zależnie 
od . przyjacielskich uwag“ wypowiedzia­
nych pod adrssem  rządu japońskiego w 
specjalnej nocie brytyjskiej, ju tro  min. 
Simon złoży ćma w Izbie Gmin nową 
deklarację.

PARYŻ Wczoraj wieczorem zm arł w 
Paryżu b. am basador francuski w B ruk­
seli, b gubernator Indochln Kłobukowski. 
Pochodził on z rodziny polskiej.

RZYM W  Mediolanie podpisano v cz-o- 
raj układ handlowy i kontyngentowy 
włosko-francusk-i. Rokowania handlowe 
będą kontynuow ane podczas przy ja-zielu 
m inistra korporacyj Asąuiniego na Targi 
paryskie.

WIF.PEŃ Zapowiedziane na dziś po­
siedzenie Rody Min. na ktćrem  mial się 
odbyć 3-cio czytanie proijektu nowej kon­
stytucji zostało -odłożone na kilka dni /e  
względów technicznych. Można jednak u-

ważać za, pewne, że nowa konstytucja bę. 
dzie proklam owana w dniu 1 m aja br. 
Decyzja w sprawne zwołania Rady Min. 
jeszcze nie zapadła.

BERLIN Z Kłajpedy donoszą, że pre­
zydent dyrektorjum  krajowego Schrsiber, 
który odmowni w'ezw’aniu sędziego śledcze 
go do staw ienia się celem przesłuchania 
ukarany został grzywną w kwocie 250 li­
tów.

BERLIN Hannowerski przemysł k au ­
czukowy w sprawozdaniu swem za I kw ar 
tał stwierdza, iż wywóz w tym okrssie 
spad! z powodu zaostrzających się coraz 
bardziej w aiunków zbytu na rynkach za. 
granic*.w; ch. Tylko w poszczególnych wy­
pad ' ach "zan.it' w ano podwyższenie zbytu 
tr ty ku łów * ezono wy ch.

NICEA. W szóstym dniu międzynaro­
dowych zawodów hippicznych, rozegrano 
przełożony z powodu niepogody konkurs 
grand prix ó nagrodę przechodnią m ia­
sta Nicei Pierwsza miejsce zdobył wioski 
pułkownik B orsardli na „Crispie“ Polacy 
hcz miejsc Rucinski nic staitow al z po­
wodu kontuzji nogi.

RYGA Według doniesień z Kowna, w 
m aju br. ma się odbyć międzynarodowa 
kenfej-śfecja kolejowa, na którą zaprósz i- 
no również przedstawień di Polski. Kon­
ferencje! .na zajać się głów, ie uzgodnie­
niem ta ry f  koleiow \ cli dla transportów ł

ZSRR. do Niemiec. Obecnie wobec wyso­
kich opłat na kolejach litewskich i łotew. 
skich, nie tylko tranzyt ale w-szelki r uch 
z Sowietów na zachód przerzuca się na 
koleje polskie, posiadające nie tylko znaćz 
me tańszą taryfę, ale i dogodniejsze po> 
łączenia.

RYGA. Z Kowna dionoszą, o pogłiece, 
że rząd litewski zamierza w diodze usta­
wy przeprowadzić całkowitą 11 kWijdooję 
mienia, należącego do obywateli polskich. 
Na likwńdacię ma być pozostawiony cu­
dzoziemcom okres 2-letni.

BIAŁOGRÓD Dotychczas z kopalń, po i 
Serajewem wydobyto 111 oriar katastrofy.

WARSZAWA W edług ostatnich zest- 
wień rynku pracy liczba zarejestrowanych 
bezroootnych w dniu 21 bm. w ynoszą ogó 
tern 373.238 o-.ćb, wykazując spadek bez- 
roDOcia w ciągu tygodnia o 8.205 osób.

WARSZAWA 25 bm. rozpoczną się w 
Wilnie rokow ania między Polską a ZSRR, 
w sprawie nowej umowy granicznej s ta ­
cyjnej, o bezipośredniej osobowej i towa­
rowej kom unikacji stacyjnej

TORUŃ. Redaktorzy trzech tutejszych 
pism skazani zostali na kary areeatu od 
i  mies. do 11/2 roku ora- grzywny za a r ­
tykuły, zniesławiające i obrażające b. na* 
ce lnego  lekarza kasy chorych dr. Skar- 
bc-k-Telsz-ewskiego. Wszyscy trzej skażani 
zapowiedzieli apelację.

STANISŁAWÓW Nowamianowauy sta 
rosta żydaczowski p. Leon Gallas ubjął 
urzędowanie.

STANISŁAWÓW W Boh-Orodc*,ynis 
po w. Tłumacz w czasie burzy zabity zo­
stał " przez piorun niejaki Józef Miehali- 
szyn.

NOWE WŁADZE WARSZAWSKIE 
TOW. FARMACEUTYCZNEGO
W  warszaw skiem  T-wie farmaceu- 

tycznem odbyło się doroczne "walne 
zgromadzenie członków. Zebraniu prze- 
wodniczył p. J. Gessner. Po części spra 
wozdawczej i udzieleniu ustępującemu 
zarządowi T-w a absolutoi juir. odbyły 
sie w ybory nowych władz, które dały 

) wynik następujący: Prezesem  w ybrany 
jest jednomyślnie p. W acław  Fdipowicz, 
wiceprezesem — p. ppłk. B. Jabłonow­
ski, członkami zarządu — p. J. Baryl- 
kiewicz i p. St. Jezierski (wszyscy po­
nownie) oraz p. K. Piotrowski.

W  wolnych wmoskach p. K. Potockt 
zaapelował do zebranych właścicieli 
aptek o popieranie rodzimej w ytw órczo­
ści chemiczno - farmaceutycznej, zw ła­
szcza preparatów  salicylowych, nieustę- 
pujących, a nawet przewj-ższających 
dobrocią analogiczne, preparaty zagra­
niczne. W niosek ten poparł gorąco p. 
prezes W. Filipowicz, przyczem w łaści­
ciele aptek przy ogólnym aplauzie wnio­
sek ten, a raczej nakaz państwowo - go­
spodarczy, uchwalili. (x)

Chcesz odbyć  
podróż 
tanio • szybko • 
wygodnie ?

Le i sauloteml
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„ŻANDARMERIA, MAFJE, GESŻEFTfl, NOZE“..
U lo tk a  o „L e g jo n ie  M ło d y c h "

U r y w k i z  dnia
RozdźwiękI

N iedaw no zakończył swe obrady 
doroczny z jazd  Z w iązku  Legionistów, 
odbyw ający  się w W arszaw ie. Duzo o 
iym  zjeździe pisała p rasa sanacyjna, 
przem ilczając tylko w stydliw ie fa k t u- 
jaw nienia się pow ażnego rozdźwięku, 
:jak i się w cale niedw uznaczne w czasie 
zjazdu zaznaczył-

P isze o rym rozdźw ięku »,ABC“ :
.,Już przed zjazdem cnodoiły słu- 

chy o coraz bardziej dającej się odczu­
wać w łonie Związk i różnicy zdań miv 
dz.y kom batantam i % legjonowych ,Kót 
Pułkow yeh" a  „legionistam i" 7i» Zwiąż 
su  Legjonistow zposród których wiel 
ka część w ogól e nigdy w Legjonaca 
nie służyła, a  należy do tak zwanej 
„zielonej** brygady. I dla tej właśnie 
grupy, k a rn a  i scementowana organi- 
zącja Związku, m iała być narzędziem, 
krusząćem  wsfyfśtkie przeszkody na 
ich drodze karjerowiczosfwa polityczne- 
go. W przeciwieństwie do nich tzw. 
„Kóła Pułkowe Legjonćw" grupują  lu­
dzi, którzy z pietyzmem strzegą swych 
dawnych ideałów legjonowych: trą d y  
eyj żoinieTskich, sami nie zajm ując 
się ściśle polityką, są częstokroć b. k ry ­
tycznie obstawieni do dzisiejszego sys. 
temu rządzenia, kierowanego przez lu ­
dzi zbliżonych do Związku Legionistów 
— organizacji wybitnie politycznej".

I n a  tem  tle pow stają co raz  ostrze j­
s z e  s ta rc ia  L w ich  powyżej opisanych 
'grup-

. „Zjazd tegoroczny dostarczył poraź 
Pierwszy widomych dowodów walki to­
czącej się wewnątrz Związku. Oto dwa 
jej fragm enty.

Zarząd Związku pragnąc zasilić swe 
szeregi elementem bardziej politycznym 
niż dotychczasowy, a temsamem ugrun 
towac swe wpływy, postawił na komi­
sji organizacyjnej wniosek o przyjm o­
w aniu peowiaków ao Związku Legio­
nistów. W ywołało to 'energiczny sprze­
ciw b. kom batantów, a w cziasi-* gloso, 
w ania na plenum, większość 'obecnych 
wypowiedziała się za odrzuceniem wni o 
sku. Mimo to uznano wniosek za u- 
cbwalony. Niespodziewany wynik gloso­
w ania wywołał burzę protestów; 
przewodniczący Galica, nie mogąc opa­
nować niespotykanej dotychczas sytu­
acji, zagroził rugam i". Odpowiedzią 
ria co było Jw ukrom e odśpiewanie „I. 
Brygady".

Lecz na tem nie koniec, bo 'oio na 
kom isji ogoinej kombatanci zainter- 
pełowali Prezesa Stawka w sprawie je­
go przemówienia w Krakowie dnia 12 
3 br„ gdze w bardzo dosadny sposób 
określił tych entuzjastów obecnego re­
żimu, którzy napastu ją  o posady, ra­
dząc dać im 20 groszy, w zęby i poszoł 
won! Komisja postanowiła zażądać 'od 
prezesa Sławka cofnoęcia tych słów na 
plenum. Tak też się stało; pres. Sła­
wek wyjaśnił, że powiedzenie to nie 
dotyczy stosunku do legjónistów".
P o w sta je  teraz  ciekaw e pytanie, 

kogo  m ia ł w ów czas n a  m yśli p- S ła­
w ek?

Rewolta „Legionu Młodych"
0  ostatnich rozłam ach w  „Legjonie 

'M łodych ' 1 pisze „R obotnik1!, że
,.bunt" obwodów warszawskiego i d.ą 

browieckiego jest „rew oltą prewencyj­
ną" z błogosławieństwa kierowniczych 
czynników BBWR. ,.rewoltą prewen­
cyjną" przeciwko głębszej rewolcie dzi- 
siejśzej komendy głównej ..Legjonu-.
,,Komendant główny" p. Zapasiewicz 
•odnosi podobno sukcesy na swoim te­
renie organizacyjny m. Jak to wszystko 
pókicie. — . zobaczymy; w tej ctiwiii 
chodzi o fakt, że „Legjón Młodych" 
sponiewierał do cna całą koncencję i 
całą doktryną BBWR; wśród uprpzej- 
rriości i naw et nieprzyjemnych umiz- 
g 'w  pod adresem ,.prawdziwych p iłsu l- 
czyków" — uderzył tak ostro i gwał­
townie w BBWR. zwłaszcza w j^go pra 
wicowe skrzydło, że ze strony konser­
watywnej zaczęto krzyczeć wielkim 
głosem- gw ałtu!; tak się uderza nie w 
przyjaciół, ale we wrogów we wro- 
gó - nienawidzonych.

I — w  sam-ej rzeczy — p. pos. St. 
Mackiewicz ma rację co do treści istot 
nej swego kontraktu na ,,Legjon Mł >- 
dych": w alka „Państw a Pracy  <z> 3/4 
BBWR jest autom atycznie w alką z ca­
łym  BBWR, z polityka rządową i « 
całą polityką reprezentowaną od szere 
gu la t przez p. W. Sławka".

1 co się tu cieszyć z ,>rozłamu‘‘ w o- 
bozi© narodow ym ?

„I. K. C.“ pesymistą
R adosny  piewca „radosnej tw ó r­

czości ' 1 k rak o w sk i „IKC‘‘ coś ostatnio 
popuścił z tonu. O statnio w arty k u le  
om aw iającym  nasze troski budżetow e I 
p isze;

Lwów, 26 kwietnia, 
( t)  W czoraj w godzinach południo­

wych rozrzucano masowo na lwowskich 
w yższych Uczeiniach ulotki, wydane 
przez ugrupowanie sanacyjnej młodzie­
ży  akademickiej „Myśl M ocarstwową11. 
Ulotki te by ły  wydrukowane w D rukar­
ni Narodowej (Lwow. Szajnochy 2 ) a 
jako nakładca widnieje Marjan Stokłosa 
(Lwów, Podlewskiego 17V

Ożywia się znowu wymiana zdań w 
sprawie stosunku Legjonu Młodych do 
całości obozu rządowego w BB, o czem 
p. pos. Mackiewicz tak pisze w „Słowie" 
nr. 105:

— „Otóż to jest nieszczęśliwe, że Le- 
gjon Młodych bardzo chętnie rekomen­
duje siebie na t. zw. terenie, to znaczy 
u starostów i burmistrzów, jako jedyną 
organizację Bloku przeznaczoną dla 
kaptowania dla idei Bloku ludzi wśród 
młodego pokolenia. Należy tę kwestję 
raz wyjaśnić. Legjón Młodych nie ma 
praw a tak występować. Obok Legjonu 
Młodych jest Strzelec, jest Myśl M ocar­
stwowa, są jeszcze inne organizacje. Ale 
Legjón Młodych w  sposób dość irytują­
cy nie liczy się z prawdą...

,/Wpływy z pożj czki narodowej nie. 
długo się skońc :ą. Miały one w nowym 
budżecie od 1 kwietnia 1934 pokryć 
k eo tę  175 milj. zł. prawdor odobnie 
jednak wobec znaczneąo deficytu za 
pi -rwszv kw artał roku kalendarzowego 
1934, zostanie z nich, według szacunku 
znawców, kwota od 100—120 miljonów 
złotych.

Tak więc zagadnienie budżetowe od­
roczone na jakiś czas znów staje przed 
rządem w całej swej doniosłej aktual­
ności. ‘ -----

Powstaje problem szukania oszczęd­
ności realnych, personalne są  bowiem 
zgóry wykluczone, jako wyczerpano 
dostatecznie. Ma się wrażenie że m !- 
nister skaj-bu w ostatnich miesiącach, 
wobec posiadania rezerw w p 'życzce 
narodowej, trochę zbyt liberalnie pod­
daw ał się naciskowi swych kolegów 
resortowych".
A więc znow u popuszczono pasa?.

W  ulotkach tych dotyczących rozła­
mu w  „Legjonie M łodych11 czytamy m. 
inn.:

„Cały okręg w arszaw ski zbuntował 
się przeciw naczemym władzom orga­
nizacji: był to okręg, który stał najbli­
żej tych władz, był najlepszym świad­
kiem ich moralnego rozkładu.

Opublikowana przez zbuntowanych

Otóż o to chodzi, że pomiędzy ideą 
Bloku a Legionem nic niema wspólnego, 
ani jednego słowa wspólnego, ani jed­
nego nastroju wspólnego.

Idea Bloku to państwo. Idea Bloku to 
przystosowanie interesów w arstw  do 
interesów  państwa. Można się spierać
0 to, co stanowi w danej chwili interes 
państwa, to jest oczywiście kwest ja po­
glądów...

Legjón Młodych przeciwnie. Legjón 
Młodych komunizufe, zdarzają się tam 
artykuły, że komunizm jest dobrą rze­
czą, tylko trzeba go unarodowić, spol­
szczyć, unacjonalizować. Dla każdego 
komunisty, czyli komunizującego pań­
stwo jest tylko środkiem nacisku jednej 
klasy na drugą, albo w arstw  posiadają­
cych (jeśli mamy używać tej terminolo­
gii! na klasę pracującą, albo odwrotnie. 
Państw o Lenina i Stalina istnieje, aby 
uszczęśliwiać klasę pracującą. To jest 
jego zadanie, jego ideał.

Pomiędzy pojęciem „państwo11 w u- 
stach Sławka, czy Cara, w  tekście Kon­
stytucji 26 stycznia, a- tem znaczeniem, 
które w  nie w kłada Legjón Młodych, 
jest przepaść. I przepaść, której nikt me 
zasypie. Tutaj państwo, jego moc, jego 
potęga jest ideałem samo przez się, tu­
taj ideałem jest Polska. Dla Legjonu 
M łodych państwo nie jest celem, lecz 
środkiem...

To, co mówi, a nietylko mówi, lecz
1 robi każdy wojewoda, każdy starosta, 
każdy min.ster, jest diametralnie prze­
ciwne z ducha, 7. intencji, z litery, z na­
stawienia, z nastrojów, temu, co pisze,

proklamacja jest "druzgocąca. Mówi on i 
szeroko o tajnej mafji „Alfie“, rządzącej 
konspiracyjnie ponad naczelnemi w ła­
dzami, ponad operetkowym  „Komen­
dantem głównym11. Na czele mafji stał 
niejaki Sperber. Proklam acja mówi da­
lej o żandarmerii przybocznej, tajnym 
wewnętrznym system ie policyjno-szpie- 
gowskim, na którym opierał się cały 
„Legjón". Odsłania nieporządki pienięż­
ne, przynosi rewelacje, że administrato­
rem „Państwa Pracy" był człowiek  
skazany za oszustwo. Ale przyczyną ro­
koszu było dopiero to, że nie władze’ 
„Legjonu", a owa mafja i jaczejka rozf* 
dawała posady.

Rokoszanom chodzi tylko o to, że to 
nie oni dawali, a kto inny*

Koleżanki i Koledzy!
Od lat piętnowaliśmy stosunki panu­

jące w  „Legjonie Młodych". Gdy jesie- 
nią członkowie grupy rzemieślniczej 
zm asakrowali na na Uniw. W arsz. na­
szych kolegów Sieka i in. i poraź pierw­
szy w  dziejach polsklcb Uczelni padły 
strzały rewolwerowe, Myśl M ocarstwo­
w a żądała rozwiązania „Legjonu".

Dziś „Legjón Młodych" utracił rwa. 
czelnie przywłaszczone praw o repre­
zentow ania idei M arszałka Piłsudskiego 
na terenie młodych.

Nic również ohydnego nie zbezcze 
ściło dotychczas akademickiego życia 
Młodej Polski.

Żandarmerie, mafje, geszefta na o- 
głoszemach, noże — to jedyny spadek, 
który pozostawiła rozbita organizacja.

Cała uczciwa młodzież występuje 
z bagna, w które ją wprowadzili niego 
dni przywódcy.

„Myśl Mocarstwowa"
„Żandarmeria, mafje, geszefta na o- 

głoszfcidach, noże" — ładne „Legionowi 
M łodych" wystawiono świadectwo l

-  o—

ł o d y c h
co gada, co wyznaje Legjón M iodydt. 
Toorja solidaryzmu społecznego, będąca 
oficjalńem stanowiskiem Bloku wobec 
zagadnień społecznych, jest sprzeczna 
z doktryną Legjonu Młodych. Postano­
wienia zeszłorocznej antyetatystycznoj 
konferencji gospodarczej,, na której re­
ferentem głównym był Ignacy M a li­
szewski, było przekreśleniem  ideolog]’ 
Legjonu Młodych. Elitarna konstytucja 
z 2 0  stycznia, to także przekreślenie ide­
ologii Legjonu Młodych.

Dlaczego ich popieracie? Legjón M l>  
dycn jest popierany. To nie da się za­
przeczyć, ale chcianym  usłyszeć ro­
zumną, konsekwentną, logiczną odpo­
wiedź dlaczego, poco, naco?

D oprawdy przecież każdy sobie zda­
je sprawę, że pomiędzy ideologią Blo­
ku, czy pomiędzy tem, co rząd roni, a 
pomiędzy ideologią Legjonu Młodych 
nie ma nic wspólnego. Dopókiż tej ciu­
ciubabki ze  wzajemnem oszukiwaniem 
się, z łapaniem jakichś wspólnych idea­
łów, których niema?

Legjón Młodych kopiuje boiszewizm 
Józef Piłsudski nie kopjował j nie kopiu­
je ńikogo. Imię Józef Piłsudski znaczy 
tyle samo, co niezależność Polski poli­
tyczna, niezależność duchowa, niezależ­
ność duchowa, niezależność ideowa. Czy 
godzi się za Piłsudczyków uważać tych, 
u których widzimy tak w yraźną obcą 
filjację ideową."

Trudno istotnie o większe rozbieżno­
ści w  obozie, k tóry  rzekomo wie, co 
chce i ku czemu idzie.

■

Żydzi o „Narodowo • Radykalnych4*
J. H eftm an (..Em anuel") usiłuje dać 

analizę („M oment1' z 16. IV.l now opo­
w stałej g rupy „ladykalnycb  endeków". 
Jest to w y raz  judofcbji k tó ra  ogarn ia  
całą  Europę. N ow a grupa rozum uje: 

„Jeżeli już być judof )bem. to nie 
można upierać się na starej teorji Dmow­
skiego — są już nowsze forńiy, w duchu 
istotnagu hitleryzm u który rozszerza się 
obecnie w całej Europie".

D orastając,a m łodzież po lska  pój­
dzie za  tą now ą grupą:

„— Nie chcemy skłam ać, twierdząc, 
że ta  grupa 'opciągniu za sobą młode po­
kolenie endeckie, cały ,,narybek".

Walne zgrom adzenie Polskiej 
Spółdzielni Kredytow ej

Lwów 26 kw ietnia 
W ubiegłą sobotę odbyło się W alńa 

Zgromadzenie członków Polskiej Spół. 
dzielni Kredytowej mieszczącej się w d u ­
żym własnym gmachu przy ul. Skarb. 
k„wskiej 5. Spółdzielnia ta, która jednu- 
czy prawie, że wyłącznie sfery urzędnicze 
rozwija się nader pomyślnie wykazując 
w ubiegłyrn roku ponad m iljon zioiycń 
obrotu. Już od kilku la t grupa sanato- 
rów pod pi zeWodnictwem urzędnika 
skarbowego Kordasiewicza gotowała się 
do opanow ania Spółdzielni. Na W alnem 
Zgromadzeniu jednak tłum nie zebrani 
członkowie Spółdzielni dali druzgocącą 
odprawę zakusom tut. sanacji w ybierająj 
kilkuset głosami samych znanych dzia­
łaczy narodowych w osobach r. Krama • 
Szewskiego, r. Szydłowskiego, r. Muelle- 
ra r. Bielańskiego, Dr. Mochnackiego, 
oraz r. Bałłabana. L ista sanatorów z Kor 
idasiewiczem na  czele otrzym ała zaie- 
dwie kilkadziesiąt głosów.

O głoszony przez tę  n ćw ą  grupę 
program  jest dalszym  ciągiem  p ro g ra­
mu etidecji:

„— Program  „radykalnych endeków", 
■ogłoszony nieżwłocznie po rózlamie. jest 
właściwie w yjaśnieniem  teorji, k tórą en- 
decy głosili przez cśłe ła ta . A kurat w 
tym  sam ym  num erze głównego "organu 
endeckiego, „Gaz. W arsz." gdzie omawia 
Się z zam askow aną 'ro n ją  zachowanie 
się niecierpliwych uciekinierów ta teo- 
rj.a znajduje swój silny wyraz. Specjalny 
a rtykuł jest poświęcony ojcu polskiej 
judofobji, Jeleńskiem u i tam wskazuje się 
ważność walki z Żydostwem".

P ro g ram  nowej grupy jes t identy  
czny  z p ro g ram am i•' nacistów  m em iec- 
m ieckich i „Żelaznej gw ard jil1 w Ru* 
munji- W  ten sposób w y tw arza  się mię­
dzynarodów ka judofobska:

To jest właśnie najważniejsze 1 
to jest najgorsze w całej tej historji, po­
zostawiając na uboczu nazwy tych 
wszystkich nowych grup. które powsta­
ją  we wszystkich krajach — ich 'oblicze 
jest wszędzie to samo. One są wyrazi- 
cielkami hitlerowskiej międzynarodówki, 
są one. nyć może bez ich wiedzy, narzę. 
dziem „Trzeciej Rzeszy".

P ro g ra m  tej g ru p y  jes t sk ierow any 
nie przeciw  Żydom , a  przeciw ... sa ­
nacji:

Nad głowami żydowski-smi. przy 
pomocy judofobji pragnie Bię dojść do 
v. ladjzy politycznej, pragnie się poyrostu 
zagarnąć aparat państwowy opanować 
stanow iska „dóstać się do koryta."

W niosek  au to ra  brzm i w  sposób 
bardzo p ro sty ; sanacja  w inna zw alczać 
ugrupow ania judofobskie, bo niemi kie­
ruje Berlin-

—o—

IS.B. i L e g , o n  M
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Proces o ulotki antyżydowskie
Fięclu naroduwców przed sądem krakowskim

Kraków, 26 kwietnia.
15 m arca 1933 r. zostali aresztowani 

W Krakowie członkowie Placówki 
Grodzkiej nierozwiązanego poaówczas 
Obozu Wielkiej Polski w  osobach Jerze­
go Kałużyńskiego, słuch, rolnictwa U. J„ 
Aleksandra Lupy, słuch praw a U. J., 
Henryka Godlewskiego, słuch, rolnictwa 
TJ. J  . W acław a Heybowlcza, słuch pra­
w a U. J. i Józefa Sarnowlcza, słuch, 
praw a U. J. W yżej wymienieni 

aresztow ani zostali 
pod zarzutem  kolportażu ulotek pt. 
„Robotnicy" o  treści antyżydowskiej, 
któi e w  dniu tym  około g. 6  rano zosta­
ły m asow a rozrzucone pod fabryką cze 
kolady A. Piaseckiego w Krakowie 
wśród robotników do pracy w  tej fa­
bryce zdążających. Aresztowani 
osadzeni zostali w więzieniu św. Mi- 
Cnała, skąd zwolniono ich po 2  dopiero 

tygodniach.
29 m arca ub. roku.

W  wyniku śledztw a został sporzą­
dzony akt oskarżenia, zarzucający w y­
żej wymienionym, że „dnia 15 m arca 
1933 r. w Krakowie, działając we wza- 
jemnem porozumieniu, publicznie,, w  roz 
danych ulotkach pt. „Robotnicy" o tre ­
ści antyżydow skiej: a ) nawoływali do 
popełnienia przestępstwa, a to do zama­
chu gwałtownego na osoby narodowości 
żydowskiej oraz ich mienie, b) rozpo­
wszechniali fałszywe wiadomości, mo­
gące w yw ołać niepokój publiczny.

W  dniu 18 października 1933 r. w  Są­
dzie Okr. Karnym w  Krakowie odbyła 
się rozpraw a przeciw  4 tylko oskarżo­
nym, gdyż Aleksander Lupa na rozpra­
wę się nie stawił. Rozprawę prowadzi 
S. S. O. dr. Traczewski, osKarżai prok. 
dr. Panek, bronili adwokaci: dr. Broni­
sław  Kuśnierz i dr. Oskar Stuhr. 
W szyscy oskarżeni zostali zasądzeni 
na karę

2  miesiące aresztu
ż  zaliczeniem aresztu tymczasowego i z 
zawieszeniem wyKonania kary  na prze­
ciąg 2 2  lat.

Oskarżonego zaś Aleksandra Lupę, 
wobec niestawienia się na rozprawę, 

aresztowano 
w  miejscu jego stałego pobytu w  Męci- 

Inie (pow. Limanowa) w  dniu 3 listopada

P rzy  cierpieniach nerek, cnorobach 
dróg moczowych, pęcherza moczowego 
i dolnego odcinka kiszek naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa łagodzi i usu^ 
w a szybko gwałtowne boleści przy w y­
próżnieniu. Zalecana przez lekarzy. 802

1933 r. I przewieziono do Krakowa, 
gdzie
osadzony został w więzieniu św  Mi­
chała 1 przetrzym any aż do rozpraw y 
w  Sądzie Okr. Karnym w  Krakowie w  
dniu 8  listopada 1933 r. Rozprawę pro­
wadził S. S. O. Traczewski, oskarżał 
prok. dr. Kuc, bronił adw. dr. Adam Po- 
zowski. W  wyniku przeprowadzonej 
rozpraw y Aleksander Lupa został ska­
zany

na 2  miesiące aresztu 
z zaliczeniem aresztu tymczasowego i z 
zawieszeniem wykonania kary  na prze­
ciąg 2  lat.

W szy s;y  zasądzeni odwołali się od 
w yroku pierwszej instancji na skutek 
czego odbędzie się dziś o godz. 12.30 w  
Sądzie Apelacyjnym Karnym w  Krako­
wie rozpraw a apelacyjna, na której 
wywody apelacji popierać będzie adw. 
dr. Adam Pozowski.

K. H. Rostworowski bierze udział
w  pracach krakowskie) Rady mie)skie)

Kraków, 26 kwietnia. 
Karol H ubert R ostw orow sk i, naj- 

w iększy współczesny d ram a tu rg  pol- 
< ski, au to r szeregu potężnych d ra m a ­

tów, ja k ,  ; ;Ju d asz  z K ariothu“, ^A n­
tych ryst" , ;;M iłosierdzie‘‘, try logji dra 
m a tycznej _; .N iespodzianka1*, , ;P rze- 
p ,ow adzka“ i , ;U  m ety ‘‘ o raz  fantazji 
d ram atycznej ,,C zerw ony M arsz ' 1 _ po 
długiej chorobie i rekonw alescencji 

powrócił do zdrowia 
W ybitny  d ram a tu rg , m ieszkający  

stale w  Krakow ie, k tó ry  jest jego ro- 
dzinnem  i ulubionym  m iastem , jako 
czołowy k an d y d a t listy narodow ej 
w szeał — jak  pow szechnie w iadom o 
— do w ybranej w dniu 1 0  grudnia ub. 
roku R ady  m. K rakow a. Z powodu 
jednak  rekonw alescencji po długiej i  
ciężkiej chorobie nie mógł od sam ego 
początku b rać  udziału w jej pracach- 
Ale — jak  czyteln icy  nasi p rzypom ina 
ją  sobie z a rty k u łu  zam ieszczonego

Dymisja rządu hiszpańskiego
wskutek nieporozumień między Leroux a Zł  norrą

M A PR \T , 25. 4. (PAT) Rząd prem ­
iera Lerouu podał się do dymisji.

Przyczyną było stanowisko zajęte 
przez prezydenta Republiki Zamorrę w  
sprawie ustaw y o  amnstji.. Zamorra 
oświadczył, że podpisuje ustawę z za­

strzeżeniem, k tóre poda do publicznej 
wiadomości.

Obecny rząd Leroux, który podał się 
do dymisji, pełnił sw e funkcie od dnia 
3 m arca br.

Podwójna gra polityki włoskiej
LONDYN, 25, 4. (PAT) Reuter aono- | niego należy uczynić wszystko, aby do- 

si, że włoski podsekretarz stanu Suvich | prowadzić do zaw arcia konwencji roz- 
w czasie swych rozmów w  Londynie ! brojeniowej, unikając jednocześnie utwo 
miał oświadczyć, że zdaniem Mussoii- 1 rżenia bloku antyniemleckiego

Rewolta uczniów szkoły wojskowej
LONDYN, 225. 4. (PAT) Donoszą z 

Boliwji, iż w La P az  wybuchł bunt w 
tamtejszej szkole wojskowej. W czasie 
strzelaniny, jaka się wywiązau. miało 
paść 100 osób. Uczniowie szkoły, po­
parci przez niektóre oddziały wojskowe 
opanowali główną komendę policji oraz 
kilka innych urzędów. W ojska rządow e

sprowadzone ao La P az przyjęte zosta­
ły ogniem karab!nów maszynowych.

Zacięta walka trw ała ćllka godzin. 
Zbuntowane oddziały poddały się do­
piero w tedy gdy wojska wprowadziły 
do walki a rty ltrję . Rząd boliwijski 
stwierdza, że bunt nie zagrażał w żad­
nym razie istnieniu rządu.

Renesans wpływów Labour Party
LONDYN. 25. 4. (PA T). Zwycię­

stw o  Labour P a r ty  w w yborach uzu 
pełniających w  okręgu londyńskimi 
H am m ersm ith- gdzie zam iast zm arłej 
niedaw no posłanki konserw atyw nej

Sam obójczy sko k do Sanu
Lwów, 26 kwietnia.

(t) Donoszą nam z Przem yśla: 
W czoraj w  godzinach popołudnio­

wych byli liczni przechodnie, przecho­
dzący przez most na Sanie świadkami 
nieudałego zamachu samobójczego jakie 
goś młodego chłopca, k tóry  w pewnym 
momencie przechylił się przez barierę 
mostu i runął głową wdół w nurty Sanu. 
Zawiadomono natychm iast znajdującą 
się w  najbliższem sąsiedztw ie miejską 
straż pożarną, która podjęła akcję ra­
tunkową. Po kilhu już minutach udało

się w ydobyć ciało chłopca z Sanu, któ­
ry  w tem miejscu jest dość głęboki. Od­
stawiono go natychm iast do szpitala 
powszechnego, gdzie lekarze skonstato­
wali silne potłuczenie powstałe wsku­
tek upadku z  wysokości kilkunastu me­
trów  Stan chłopca jest groźny..

Dochodzenia policyjne ustaliły, te  
niedoszły samobójca nazywa się W ło­
dzimierz W oźniak, i liczy lar 17. P rzy ­
czyny samobójstwa nie zdołano narazie 
stwierdzić.

Skatowała dziecko w ataku szalu
Lwów, 26 kwietnia.

(t) W’czoraj około godz. 1-szej popo­
łudniu jakaś młoda kobieta na wzgórzu 
Wólki obok góry Radeckiej rzuciła się 
nagie na towarzyszącego jej chłopczyka
i poczęła go bezlitośnie katować. Nim 
zdążyli nadbiec przechodnie, dziecko 
straciło przytomność. Przytrzym ano 
bełkocącą niezrozumiałe słowa kobietę 
i zaalarmowano Pogotowie Ratunkowe, 
które odwiozło dziecko do szpitala, 
gdzie stwierdzono, że ma złam aną lewą 
rękę i iest 7 -letnim synem Dżungi zre­
dukowanego urzędnika.

Kobietę, która się okazała

dziecka aresztowano i osadzono w  aresz 
tach. Zdradza ona objawy daleko posu­
niętej choroby umysłowej.

w ybrany zosta ł k an d y d a t I  abcur f a r  
1y, jest ty p o w y ^  w yrazem  przesunię­
cia, jakie się dokonyw a obecnie w An- 
glji- Labour P a rty  zaczyna powoli od­
zyskiw ać z pow rotem  w szystk ie  te 
okręgi w  Których w roku 1929 p rze­
szli labourzyści, a k tóre w r. 1931 zdo 
był od nich rząd  narodow y, w spółdzia 
ła jący  z liberałam i.

Obecna abstynencja liberałów  p rzy  
w raca  stan  z r. 1929. Również w czoraj 
w  H am m ersm ith w skutek abstynencji 
7-000 wyborców- przew ażnie liberałów  
k an d y d a t k o n serw aty w n y  przepadł i 
zw yciężył daw ny poseł Labour P a rty , 
W est. Je s t to p iąty  z rzędu okręg, zdo 
b y ty  od konserw atystów  w  w yniku 
ostatnich 37 w yborów uzupełniających-

Ładna syn o w a !
Jaros*aw, 26 kwietnia.

Dr. Schneebaum, lekarz w  Jarosl i- 
w iu-zgłosił o śnrerci Antoniego W alen- 
kiewicza z Pełkiń, zmar.ego na skutek 
silnego pobicia przez jego synową Kata­
rzynę Pietiuch. Sprawczynię tego prze­
stępstw a oddano do sądu grodzkiego w 
Jarosław iu do dyspozycji prokuratora. 
Powodem pobicia śmiertelnego przez 
synową były  niesnaski rodzinne.

na łam ach K urjera Pow szechnego — 
zapow iedział, że spraw am i m iejskiem i 
ży w o  się zain teresu je i natychm iasi 
po pow rocie od zdrow ia w pracach 
R ady m - K rakow a w eźm ie czynny  u- 
dział-

Ja k  się dow iadujem y K. H. R oztw o 
row skj

wziął już ostatnio udział
w  obradach kom isji ośw iatow ej i k o ­
m isji tea tra lnej.

A S  P I  IM  N
Do nabycia wa wszystkich aptakach.
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Jedyne w swoim rodzaju
v.ykwint.,e karmelki orzeźwiająct

F i - F i  P f u t O S
torebka: 7 sztuk o różnych smakach 

owocowych 10 groszy.
Sklep: Legjonów 13. 885

Polscy lotnicy na liście 
.laureatów

PA.RYŻ- 25. 4. (PA T) O głoszona tu 
zosta ła  lista lau rea tów  trofeum  Har- 
m ona M iędzynarodow ej Lig; L otni­
czej z r. 1933- W śród  laureatów  znaj- 
eu ją  się dw a n azw isk a  polskie, kpt- 
S karżyńsk iego  i pilota balonów  sfe­
rycznych  kpt. H ynka-

Z CHWILI

S zu k a j z ło d z ie ja !
Skradziono  mi w czoraj z m ieszka­

nia, w  biały dzień ubranie. Szanow ny 
pan złodziej nie uszanow ał literackicn 
portek  i wziął je, jak  swoje- Ponie­
w aż słyszałem - że w podobnych w y­
p adkach  trzeba się zw rócić do policji- 
udałem  się do najbliższego kom isar- 
jatu . i

D yżurujący przodow nik w ysłuchał' 
m ej opowieści z praw aziw em  zacieka­
wieniem, kiw ając ze w spółczuciem  gło 
w ą, a  od czasu do czasu wierzchem  
dłoni ocierając łzy  z oczu. G dy wt esz- 
cie skończyłem , za p y ta ł o im iona 
m ych rodziców, o zaw ód m ego dziad­
ka, czy  jes tem  piśm ienny, i czy mam 
jakieś zn ak i szczególne.,

— P an ie — przerw ałem  wreszcie 
indagację — d la  m nie najw ażniejszą 
jest rzeczą, aby odnaleść z ło d z ie ja -

— Hm, złodzieja — rzekł m elan ­
cholijnie przodow nik, w ykonując ja ­
k iś sym boliczny ruch dłonią, m ający 
zapew ne oznaczać: >;szukaj w iatru  w 
polu' •

Poczem  po dłuższej chwili nam y­
słu pow iedział:

—■ Złodzieja to pan prędzej zn a j­
dzie od policji...J  Ją?

— T ak. Niech pan pójdzie na r lac  
Solskich. T am  zapew ne poszedł zło­
dziej, aby sp rzedać handełesom  sk ra ­
dzione ubranie...

U słuchałem  tej fachowej porady  i 
natychm iast pojechałem  na plac Sol­
skich. N iestety  m ój pierw szy w ystęp 
w  roli d e tek ty w a nie udał się- Prono- 
now ano m i sprzedaż rozm aitych ubrań 
prawdopodobnie tak że  skradzionych, 

ale w śród  nich m ego nie by ło. G dy o 
niefortunnym  przebiegu tej w ypraw y 
pow iadom iłem  przodownika- ten rzek? 
zniechęcony:

— T o źle! Jak  pan sam  nie znalazł 
złodzieja, to  policja prawdopodobnie 
go już nie znajdzie...

I ja też sti aciłem w sze lk ą  nadzieję- 
P rzecież policja m a  w ażniejsze rzeczy  
na głowie, od szukan ia  z lo d z ie ji-

ry k s k i
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M n . B arthcu u w a ża
Wynik rozmów poisko-francuskich

za  u lrw a le n ie  poko ju w  Eu ro pie
KRAKÓW. 25- 4. (PAT) U knesh 

jjwego pobytu w  Polsce p. m inister 
B artliou udzielił w K rakow ie w ysłań  
nikow i PA T  specjalnego wywiadu> 
w k tó ry m  streścił sw e w rażen ia  i w 
niki swej w izy ty .

"Wynoszę, mówił p. m in ister — jak 
najlepsze w rażen ie ze swego pobytu 
w  Polsce jak  również z  przyjęcia, ja ­
kiego doznałem -

J a k  pan m in is te r ocenia w yniki 
swej podróży?

Za odpow iedź, — m ów i p. m in ister 
— niech mi posłuży tek st w czorajsze­
go kom unikatu . W y sta rczy  go p rze­
czy tać , aby uśw iadom ić sobie w agę 
osiągniętych rezu ltatów . Sojusz Polski 
z F rancją  jest nietylko m ocny lecz i 
nienaruszony- W szy stk o  nas łączy, 
rov7nież in teres i rozsądek ja k  i wspom  
nier.ia przeszłości. O czyw iście każde  
państw o zachow uje swobodę d z ia ła ­

nia, gd y ż  jak  pow iedziałem  onegdaj 
sojusz nie m oże polegać na uzależnia 
niu jednego państw a od arugiego. Ale 
jes tem  pew ny, ż w  stosunku do żadne 
go zagadn ien ia nie w idzi się m iędzy 
P o lsk ą  a  F ran c ją  głębszych różnic 
zdań-

W szyscy , k tó rzy  p ragną szczerze

Konkurs p. n . „Czysta chata11 
na Huculszczyźm e

W  rantach zjazdu  lekarskiego 
w W orochcie, k tó ry  odbędzie się 
w dniach 9 — 11 czerwca*b.r., S ek cja  
Higjeny Tow. P rzy jac ió ł Huculszczy* 
zny. Oddział w  S tanisław ow ie, p rz y ­
gotow uje w  trzech gm inach konkurs 
pod nazw ą ,,C zysta  chara .

Konkurs ten  m a na celu pobudze­
nie ludności do podniesienia stanu  
san itarnego  m ieszkań i obejścia go­
spodarskiego.

Nie ulega w ątpliw ości, że czy tość 
m ieszkań jest pierw szym  w arunkiem  
rozw oju ruchu tu rystycznego  i letni­
skowego- Zrozumieli to  już daw no 
m ieszkańcy okolic w ielkich m iast, dla 
k tó n c h  w wielu w ypadkach dochód 
i w yna jmoWania części swych m iesz­
kań w sezonie letnim  jest najgłów ­
niejszą pozycją dochodow ą w ciągu 
reku . „ ^

D latego też in icjatyw ę Sekcji Hi­
gjeny T. P. H. należy  pow itać z naj­
w yższym  uznaniem . —

W yw czasy  na  H uculszczyżnie!

OSTATNIE DNI ZAPISÓW
n a  P o p u la rn ą  P ie lg riy m k ę  pod protektoratem  

Je ro  E4.se. Ks Biskupa
n..fc OKONIEWSKIEGO

do RZYIMU
p o łg t z o ią  z i  zw ie d z e n ie m  N eep o le , P adw y, W enecji. 

17 V — 26/V
w r a x .p a . r p  3 8 5 . ------
i wirami w.

Z a s iir  przyjmuje:
A k o ja  .( a to l .o k a ,  P a lp lin .  816 

W ragons-L its^C ook, Lw ów , Plae Halicki 15

pokoju w  Europie, pow inni cieszyć się 
z w yników  m ej w iz y ty , gdyż p rz y ­
czyn ią  się one niew ątpliw ie do jego u- 
trwalenia-

S tanow isko  m in istra  spraw za g ra ­
nicznych Francji — kończy  p. m in i­
ster B nrthou — jakie objąłem  ulegając

prośbom  mogo p rzy jacie la  p rezyden ta  
D oum erguea pełne jest wielkiej odpo­
w iedzialności, ale szczęśliwy jestem , ze 
dało mi sposobność do odbycia p o d ró ­
ży. k tó rą  zaliczać będę do najlepszych 
wspom nień m ego życia  publicznego-

Rabunek na plebanii
Jarosław, 26 kwietnia.

W  nocy z  21  na 22 kwietnia br. 
trzech osobników wdano się przez 
okno du mieszkania ks. Iwana Burego <* 
Cetuli (pow. Jarosław) 1 pod groź* 
użycia rewolweru przeszukało mleszł 
me, skąd zabrali 7 zł. I zegarek w rdz _ 
łańcuszkiem wartości 65 zł.

Po dokonaniu kradzieży, spraw cy 
zakazali księdzu wychodzić z mieszka­
nia, by mieli czas zbiec przed zaalar­
mowaniem sąsiadów przez poszkodo­
wanego. Dochodzenia w toku,

Czechosłowacka młodzież przoduje
w  akcji zb liże n ia  m ię d zy P o lską  a Czechosłow ację

PR Au A 25. 4. PAT) W  poniedziałek 
wlbciorem odbyło się zebranie organiza­
cyjne czechosłowacko polskie] Ligi E lu. 
deckiej nad k tórą  protektorat objęli rek ­
tor uniew rsytetu Domin i poiltecnniki 
M tihauer.

Na zebranie przybył polski prol. a k a ­
dem ii górnicze] w Krakowie Goetel. Udział 
wlzęło ponad EDO osób. główuid ze po­
śród narodowej młodzieży akademickie], 
nie brakło Jednak i licznych przedstawi­
cieli starszego społeczeństwa.

Po otwarciu akat.on.ji pro!. Domin w 
krótkich słowacn stwierdził, że założenie i

U g i obecnie Jest dowodem, że uświado­
mione] młodzieży nie wystarczą frazesy 
o serdecznych stosunkach czechostowacko- 
pclskich, lecz że pragnie ona opierać się 
na prawdzie, na kryiycznem badaniu przy 
czyn obecnego nieporozum ienia i ich usu­
w aniu. Następnid w serdecznych słowach 
przemawiali przedstawiciele młode] gene­
racji czeskiej, poczem przedstawiciel m ło. 
diieży polskie] ze Śląska stw ie.dzlł, że 
droga do zbliżenia prowadzi pi zez śląsh.

Jest rzeczą słuszną by w słowiańskiej 
republice Polacy midll przynajm niej ie sa- 
n.d pprawu, co Niemcy. Liga powinna

Jednostki —  powierzchnia w .mdyi -J —  ludność.
(g) W edług danych urzędowych Polska 

w dniu 1 kw ietnia 1932 yoku liczyła 
15.269 jednostek adm inistracyjnych, z 
czego m iast 639. gmlu wiejskich 1 obsza 
rów dworskich 14.633 (2.207 obszarów
dworskich), pow ierzchnia ogólna państ­
wa wyno&iia 388.63i-,0 km. kwadr., z cze­
go na  m iasta przypadało 11.206,8 km. 
kw adr., na  gminy wiejskie i obszary 
dworskie 377 427.2 km. kw. Użytków 
rolnych stwierdzono 248.240.6 km. kw. 
(67 proc.), w tern gruntów ornych 
179.843.3 km. kw. (49 proc.)

Liuzba budynków mieszkalnych w 
dniu 9. 12. 1931 doszła do cyfry 4,379.725 
jednostek, z czego na  m iasta 632.298. na 
gminy wiejskie i obszary dworskie przy 
padło 3,747.427 jednostek budowlanych.

'Województwo krakowskie liczyło 54 
m iast. 1860 gm in wiejskich, woj. lwow­
skie 61 m iast 2.225 gmin wiejskich, woj. 
stanisławowskie 28 m iast i 827 gmin 
wiejbKich, a woj. tarnopolskie 35 m iast 
i 1.091 gmin wiejskich.

Użytków rolnych ; o s ia a a tr  woj. k ra ­
kowanie J1.398 km. kw. 69 oroc.) w tein 
gruntów ornych 8.592.8 km. kw. (52 procń 
woj. lwowskie 18,874 km. kw. (70 proc.) 
w tsm  gruntów 'ornych 13.603,9 (50 proc.), 
woj. stanisławowskie 9.478,2 km  kw. (59 
proc.) w tern gruntów ornych 5.378.6 km 
kw. (34 proc.), woj, tarnopolskie 12.152 1 
km xw, (79 proc) w tem gruntów 'ornych 
10.256 km  kw. (67 proc.)

Liczba budynków wynosiła:
W wpjewód &twie krakowskiem  w m ia­

stach 51,227 jednosiek, w gminach 298.984 
jedn. — razom  350.211.

W województwie lwowsklem w m ia­
stach 70.805, w gminach wiejskich 430.881 
razem  501.686.

W woj. Stanisławowskidm w m iastach 
43.059, w gminach wiejskich 243.939. ra­
zem 286.998.

W województwie tarnopolskiem  liczba 
budj nków wynosiła w m iastach 37.010 
jednostek, w gminach wiejskich 268.721 
jednostek .— razom 305.731 jednostek.

W yw czusy na H c h i E s z c z :  *n :a
G alą p rasę  poiską obiegła w iado­

mość, że tegoroczne ,,Św ięto Huculsz* 
czyzny,* udbędzie się w  dniach 6—S 
lipca- Jed n ak że  i poza zam ierzone..j, 
św iętem  H uculszczyzna posiada dość 
atrakcyjności, aby ściągnąć do sieb!e 
rzesze tu rystów , m iłośników  p rzy rody  
i folkloru, nie m ów iąc już o uczonych, 
dla którvch H uculszczyzna jest i dłu­
go jeszcze będzie praw dziw ą kopalnią 
w szelkiego rodzaju m aterjałów , ty-

Serja nieszczęśliwych wypadków
KATOWICE, 25. 4. (PAT) Dziś podo- 

/udniu na ulicy Krakow.-kiej na Z aw o­
dzili posterunkow y P- p . Łukasiew icz 
z niew yjaśnionych dotąd p rzyczyn  na- 
iećhał, jadąc  m otocyklem  na 6 8 -letnie 
go H erm ana K ow olika, sku tk iem  cze­
go ten ostatni doznał z łam an ia  nogi.

Sam ochód pogotow ia ra tunkow ego 
odw ożąc Kowolika do szpitala naje­
chał na 4-letnią N atalję cóikc st. post. 
P. P. Oerlicha i 6 -Ietnią Hildę C ypry  
nę. Obie dziew czynki poniosły śm ierć 
na miejscu-

Pościg za groźnymi bandytami
RZF.SZOW. 25. 4. (PAT). W  zw jąz 

ku z pościgiem za bandytam i B ykiem  
i M aczugą przyjechał na m iejsce in­
spektor P . P. KozieJewski z w yw ia­
dow cam i i psami policyjnymi. Akcja 
pościgow a trw a w dalszym  ciągu- 

W  dniu dzisiejszym  policja a resz ­
tow ała K azim ierza Nogę o raz  jego b ra  
ta Bronisław a Nogę. Żonę Kaz. Nogi, 
ze względu na liczne dzieci pozosta­

wiono na razie na 'wolności. J a k  
stw ierdzono Noga porozum iew ał się 
z bandytam i i ułatw iał im ucieczkę.

W  stanie zd row ia  zranionego uje z o 
raj p rzez b a n d y t ó w  w yw iadow cy W a 
silewskiego, którem u am putow ano no­
gę, nastąpiła popraw a o tyle, że życiu 
jego nie zag raża  już niebezpieczeń­
stwo-

czących się by tu  tego ze wszech m iar 
c iekaw ego  plemienia.

Liczne odpusty i ja rm ark i ścią­
gają  z ostępów górskich ludność w do­
liny, a  w ów czas każdy , kto  się in te­
resuje obyczajam i, strojem  i m ow ą 
H ucuła znajdzie tam  szerok ie pnie 
do obserwacji- Z w łaszcza polecić m oż 
na odnust w Skicie M aniew skim  
(7 lipca) w  dniu narodzen ia Sw . Ja n a  
(Ja n a  K upały). Je s t to  u roczyste  św ię­
to obfitujące w  liczne wróżby i p rze­
powiednie. W  tym  dniu Huculi w y  
praw iają się na C zarnohorę, głównie 
na  Szpyci, po zioła lecznicze i w róż­
biarskie, a dziewki czynią liczne gusła 
bv w v jść  zam ąż. Jeszcze do niedaw ­
na święto to  obfitowało w  ca ły  sze­
reg  n iezw ykle ciekaw ych obrzędów, 
i trad y cy j pogańskich, żywcem  prze­
noszących w idza w  zam ierzchłe cza­
sy, zw łaszcza, że akceso rja  tych 
obrzędów  sp rzy ja ją  tem u jak nigdzie 
pozatem  w Polsce.

C iekaw e także J*est św ięto  „P e tra  
ta j p aw ła‘‘ w  dniu 1 2  lipca, będące 
świętem pasterzy , o raz  ..Kopenje 
B o h c ro d y c f  czczone rów nież jako 
u roczyste  święto- ,

P oczynając  od dnia 7 kw ietnia, 
a kończąc na dniu 30 grudnia tu ry sta  
w  każdym  miesiącu zna idzie parę 
lub kilka dni, k tó re  pozw olą mu za ­
poznać się z tak odrebnem  i egzo- 
tvcznem  obliczem perły  naszej — 
H uculszczyzny.

wpłynąć w tym  k ierunku na nacjonali­
stów czeskich na Śląsku, Sprawa Śląska 
może się wydawać spraw ą m aią, ale są 
sprawy małe, nad kiórem i ule można 
przejść do porządku. Do tej sprawy trzeba 
podojść rzetelnie 1 śmiało.

Zkolel przemówił prof. Goetel w tyn. 
snmym duchu, w skazując też ns nonie: * 
ność realizm u stosunków między d«om o 
państwam i.

Następnie wybrano zarząd t  inż. dr. 
H law ką na czele i wysłano depesze hal- 

downloze do prezydentów obu państw, 
Polski cnór młodzieży , Jedność" odśpie­
wał na koniec hym ny polski i czechoeło 
wacki.

Polsko-angielska um owa 
o dostaw ę hamulców

LONDYN, 25. 4. ((PAT) Prowadzone 
od miesiąca w  Londynie rokowąn .4  
polsko angielskie w  sprawie umowy z 
towarzystwem  W esting House zostały 
wczoraj późnym wieczorem zakończone 
podpisaniem Kontraktu, k tóry  w imieniu 
Polski zawarli wiceminister- skarbu K jc 
i w iceminister komunikacji Piasecki. W  
imieniu Tow. W esting House kontrakt 
podpisali prezes Tow arzystw a Brown 
oraz naczelny dyrektor Pecker.

Kontrakt przewiduje dostawę hamul 
ców zespolonych dla wszystkich w ag i- 
nów towaiowych Polskich Kolei państ­
wowych i opiewa na kwotę 132.4 milio­
nów zł. Dostaw a opiewa na lat 6 , przy- 
czem około 60 proc. wszystkich robót 
będzie wykonanych w Polsce. Podział 
robót dokonany jest w  ten sposób, iż 
fapryki polskie w yrabiać będą całkowi­
cie komplety hamulcowe według paten­
tu W esting House. Z patentu tego P. K. 
P. korzystać będą bezpłatnie również 
i w  przyszłości.

Biuro światła elektrowni Iw , 
we własnym gmachu

Lwów, 26 kwietnia.
(t) Nowy okres budżetow y ułatwi* 

Zarządowi m. Lwowa prowadzenie sze­
regu budów i inwestycyj. W  hajbliż- 
szych dniach rozstrzygnięty będ/ee 
konkurs na budowę wielkiego gmachu 
mającego charakter reprezentacyjny z 
przeznaczeniem wyłącznie na pomiesz­
czenie biura św iatła Elektrowni lwow­
skiej. Nowy ten budynek stanie u zbie­
gu ul. Pełczyńskiej i KadcCkiej, na tere­
nie, gdzie obecnie mieszczą się baraki 
wojskowe. Budynek stanie na gruifc-e 
miejskim, czasow o oddanym admini­
stracji wojskowej, k tóra w  stosunku do 
potrzeb miasta zajęła bardzo życzliwe 
stanowisko tak, że wkrótce należy spo­
dziewać się opróżnienia terenu. Intencją 
Zarządu miasta jest postawić duży no­
wocześnie urządzony budynek dla po- 
nreszczenia nietylko Biura światła, ale 
i Biura kablowego, które obecnie mieści 
się przy ul. Czarnieck;ego. Biuro kablo­
we. przy  ul. Czarnieckiego będzie mu­
siało jeszcze w tym roku przenieść się 
do innego budyr.ku, gdyż istnieje — jak 
już donosiliśmy — tendencja jak naj­
szybszego UDOrządkowania placu Bisku­
pa Bandurskiego i odsłonięcia historycz­
nych murów bernardyńskich.
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Końce-wy a k t prccesu p rze ciw  narodow com  l lodowcom  w  K ra k o w ie

D a ls zy ciąg m ćjy obrończych
P rag i zkoiei przemawia aplikant ad­

wokacki
mgr. W ładysław  Jaw orski, 

który w  doskonałym, rzeczowym wywo- 
I dzio wykazuje brak wszelkich podstaw 
prawnych do wydania skaznjącego w yio . 
ki r jeśli chodzi o większość oskarżonych. 
Kończy swoje przemówienie następujące- 
mi słowami:

Akademicy znajdujący się dzis na ła . 
wia oskarżonych należą do tego poi.oienia 
którem u nikt nie ma prawa zarzncać chę. 
znieważania' władzy — a chęć ta  stanowi 
Istotą przestępstwa z art. 127 KK. Młodzież 
ta  sta ja  chętnie w obronie wla Izy pol­
skiej i jaj powagi stawała. Tak było w li­

stopadzie 1919 w Krakowie, tak było w 
m aja  1929. Młodzież zawsze broni ura 
worządności Jest ona wychowana w Pol­
sce Niepodległej, czasy niewc li nie wyel- 
snęły na niej swego piętna, te czasy w 
których obowiązkiem było zwalczanie wid 
dzy. Młodzież akademicka walcząc w Pol. 
sca Niepodległej w obronie autonom ii ąka 
demlckiej spełniła tylko swój obowiąze* 
Skazanie tej młodzieży byłoby nietylko 
mocno krzywdzące ale i niesprawiedliwe. 
Wnoszą przeto o uwoinienle wszystkicn 
oskarżonycn.

Przewodniczący w tem miejscu rozpra­
wy o godz, 2.30 zarządza 5 m inutową 

przerwę.

uwolr iony a Wiesławo Pietkiewiczówna, 
abs. W.S.H, skazana na miesiąc aresztu za

P rze m ó w ie n ie  dr. O skara Stuhra
Po przerwie

adwokat dr. Oskar S tuh r
[Żtóry między innem i 'oświadczył co nastę- 
Ipuje-

,,Bronią p*na kuratora  Wincentego s i ­
korą dlatago, że jest nasrym  nieskazitel­
nym  wodzem na gruncie krakowskim , 
bronią pana kura to ra  Wincentego Sikoię 
dlatego, że ma cywilna odwagę głosić za­
sady przejęte gorącym p« trjotyzmenr 1 
katolicyzmem bronią pana kuratora W in. 
eentego Sikorą ulaiago. że wierzą prawdo­
mównym jego nstom, że słów obrażliwych 
pod adresem wiadzy państw a nie użył, 
sroulą pana kuratora  W incentego Sikorą 
dlatego, że wierzą jego twierdzeniu, że 
rewizja w lokalu stronnictw a cdoyla się 
i  godnością 1 powagą, bronią pana k u ra ­
tora W incentego Sikorą dlatego, że p ra ­
cując na niwie wychowawczej 1 pnbli- 
cysifozne] przeszło 35 la t przeszedł przez 
życie baz najm niejszej skazy i że prag­
nieniem  jego jest dokończyć swego chlub­
nego żywota bez plam y. Bronię zaś akade­
mików narodowych dlatego, że ponieważ 
dalecy byli od poniżenia antorytetu  pań­
stwa, a bronili tylko wolności akadem ie.

niej, a walka o wolność usprawiedliwia 
względnie tłómaczy ich czyn.

Proszę o wyrok sprawiedliwy!“
Jako następny i ostatni przemawia 

adw. dr. A, Pozowski, 
który specjalnie w tym celu r.a dzisiejszą 
.rozprawę przynył. Obrońca powraca jesz­
cze raz do sprawy speźmonego bo po 4-ęh 
miesiącach doniesienia koni. Olearczyka, 
ao prokuratora. ,,Cziowiek honoru obra. 
żony m usi do i i  g. dać wyraz temu, że 
poczuł się obrażony. Tak przewiduje ko 
deks honorowy, który w tym  wypadku

jest naogół przyjętym i obowiązującym.
A cóż dopiero urzędnik, który w czasie 
pełnienia przez siebie obowiązków zostaje j użycie wyrazu ,.szpicer‘ pod adresem wy­
obrażony? Jeśli p. Olearczyk został był I wiadowcy i na 2 m. aresztu za użycie
obrażony przez oskarżonego kuratora  Si­
korą winien był zrooić odpowiednie dom e. 
sienie natychm iast, a nie po i  eh m iesią­
cach. To samo odnosi się do oskarżenia w 
stosunku do p. PietKiewiczównej. W dal­
szym ciągu swoje] mowy mecenas Pozow­
ski

stojąc na stanow isku ak tu  oskarżenia,
przyjm ując zatem za podstawę fakty, któ- 
ic  tą  przedmiotem ak ia  oskarżenia, wy­
kazuje, ie  zarfw no jeśli chodzi o oskar­
żonych z art. 132 jako też z art. 127.,

oskarżenie jost bezpodstawne.
Z ostatniego słowa korzysta Wojciech 

Skuza miody literat krakowski, ktćry 
jeszczi raz przypomina, że zarówno w 
w areszcie jak i na ławie oskc-rżon^ch 
znalazł się tylko przypadkowo 1 prosi 
e wyrok uniewinniający.

p j  tych przemówieniacn o godz. 
pop, trybunał ogłasza

3^ej

W y ro k
mocą Którego oskarżeni z art. 132: knrator 
W incemy Sikora prezes Stron. IŁ został

w yrazn ,,pan nie jest od chamstwa'* pou 
adresem kom Olearczyka, razem na tącz- 
ną Karę dwóch miesięcy aresztu. Oskarża­
ni z art. 127 KK, Dąbrowski. Janikowski, 
Hejnar. Mierzwa, Burszta, Matysik Ko. 
peć i Heybowicz — wszyscy na karę po 
dwa miesiące aresztu. Oskarżeni nato- 
m iast: Ulczok, Pawlikowski, Skuza, Je- 
lonkiewicz zostali uwolnieni. W szystkim 
skazanym wykonanie k a iy  zawieszono na 
la t 5. Maszynę systemu „Kappef" trybu­
nat polecił Stronnictwu Narodowemu od­
dać. cały zaś m aterjał skonfiskowany w 
czasie rewizji zniszczyć.

W yrok ten jest epilogiem zajść, kić- 
rych terenem byl Kraków na wiosnę 1933 
r. Zapewne jednak niedostateczni m. Jak- 
kolkiek obrona nie zapowiedziała jeszcza 
apelacji, to jednak uczyni to n iew ątpli­
wi. Do sprawy tej będziemy zmuszeni 
jeszcze powrócić i odpowiednio omówić 
jako charakterystyczny znak czasu. Po 
wrócimy do niej tembardzięj, że w stosun­
ku do 5-ciu'oskarżonych,-którzy na re roz­
prawę się ni* staw ili z rożnych względcw, 
zostanie w swoim czasie wytoczony jesz­
cze jeden proces.

P n c e s  a krw aw e; zajścia w  N c w y m  Tarciu
P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  R O Z P R A W Y

Nowy Targ, 25 kwietpia.
23 b,n. rozpoczął się proces o zajścia 

wrześniowe roku ubiegłego przed trybu­
nałem sądu okr. z Nowego Sącza na se-

P r o f. Ta d e u s z Zie liński w  K ra k o w ie
Chluba polskiej uauki, znakomity znawca starożytności klasycznej, prof. Uniw. 
Warsz. TADEUSZ ZIELIŃSKI będzie gościł w Krakowie w piątek 27 b. jp 

wygłaszając staraniem Koła Polonistów S. U. J. odczyt p. t. 
„Religia V sztuka w Grecji staroiytnel". 
Odczyt odbędzie t»ię w sali 62 (Kopernika) Coli. nov. o godz. 8 w iecz.

Pomoc bezrobotnym w Jfrakowie
Kraków, 26 kwietnia.

Dzięki inicjatywie Wojewódzkiego Ki- 
tiLtetu -do spraw Bezrobocia, na czele k tó ­
rego stoi Wojewoda Krakowski Dr. Miko­
łaj Kwaśniewski oraz przy poparciu Okrę 
gowego Inspektora Pracy Franciszka Czar­
neckiego powstała w Krakowie .,Stołow- 
n ia“ Bezrobotnych Pracowników Umysło­
wych, k tóra spełnia swój obywatelski i 
społeczny obowiązek względem ifiar kry­
zysu. Siołownia zarządzana jesi przez Ko­
m itet Wykonawczy Bady Międzyzwiązko­
wej, do której zgłosiło akces 21 związków 
zawodowych i zrzeszeń pracowniczych bez 
względu na zabarwienie polityczne, Ko 
m itet ten prowadząc walkę r> eku tk im i 
kryzysu niesie pomoc bezrobotnym pra­
cownikom umysłowym przez: 1) w ydawa­
nie obiadów bezrob. i ich rodz, 2) wyda­
wanie deputatów żywnościowych, opalo­
wych. i odzieżowych, 3) prowadzenie a k ­
cji dożywiania dzieci lodziców bezrobot­
nych, 4V udzielanie doraźnych zapumóg, 
pieniężnych. 5) organizowanie i urządza, 
nie kolonij dla dzieci rodziców bezrobot­
nych, a wreszcie 6) prowadzi akcję spo- 
łeczno-oświatową. Pozątem Kom itet u- 
trzym uje łączność i współdziała z władza

i mi i instytucjam i, ułatw iając swoim czł ni 
kom znalezienie pracy.

Akcją stołowni w czasie od i5. 3. 1933 
do 30. 9. 1933 było objętych 1446 'os^b oboj­
ga pici Oraz 409 dzieci rodziców bezro­
botnych. W tym czasie stołowma wy la ­
ta 154.621 obiadów kosztem 36.892 zł 82 gr 
w urządzonej przez Komitet kolonji let 
niej w Dobczycach korzystało 100 dzięci 
rodziców bezrobotnych. Nadto turządził 
kurs spółdzielczy o charakterze praktycz­
nym i ogólno-kultu^ainym, w którym  
wzięło udział 56 bezrobotnych. ’\V. oar? 
sie jesiennym i zimowym Komitet r ro. 
wadził akcję odzieżową i obuwiową wy­
dając 332 kuponów odzieżowych, 27 par 
obćwia, naprawiono 264 par ooówia, roz­
dzielono 30.000 kg. węgla, 11.427 kg. Chle­
ba wartość którego wynosi 3290 zł. 98 gr. 
oraz 2.500 kg. innych artykułów spożyw. 
wartości 3.785 zł. W okresie Świat W iel­
kiej Nocy Komitet rozdał około 400 de­
putatów w postaci słoniny, boczku chle- 
ba, jajek, itp. artykułów pierwszej potrze­
by, a  nadto rozdano 101 koszul, 146 m 
płótna bieliżnianego, oraz naprawione 
par bucików.

Kronika śląska
Przym usowy uHop robotników Skar- | go. Głównym przedmiotem obrad były 

nofermu. Dyrekcja Polskich Kopalń i spraw y dotyczące przyczyn skurczenia 
Skarbowych urlopowała na przeciąg 
dwóch tygodni 50 robotników, zatrud­
nionych na kopalni „Pole Wschodnie11 w 
Król. Hucie. W śród robotników panuje 
wielkie rozgoryczenie, gdyż niektórzy z 
nich codopiero ijowrócili do pracy z ur­
lopu turnusowego, a znajdując się w 
opłakanych stosunkach materialnych, 
muszą znów głodować przez 2  tygodnie, 
bowiem urlop ten jest bezpłatny, (wł.)

Ziazd kuDiectwa śląskiego w Kato­
wicach. W  niedzielę, 22 bm. obradow a1 
w Katowicach Polski Związek Stow arzy 
szeń Kupieckich W ojewództwa Śląskie-

się obrotów handlowych i szukania wyj 
ścia z tej sytuacji. Do oDecnych na s-iu 
obrad przedstawicieli wtadz apelowano, 
by biura .zakupów poszczególnych pań­
stwowych instytucyj więcej uwzględ­
niały przy zamówieniach polskich' kup­
ców. Zjazd wypowiedział się zdecydo­
wanie przeciw handlowi domokrążnemu 
(upraw anemu na G. Śląsku przez ży­
dów) O katastrofalnym położenip ku- 
piectwa śląskiego świadczy taki drobny 
fakt: wierzytelności zrzeszenia do kół 
wynoszą 3.500 zł., a długi S tow arzy­
szenia przeszło 5.00U zŁ (wł.)

sji wyjazdowej w Nowym Targu w oso­
bach v-pie»esa s. o. dra Dóllingera. ja­
ko przew. i sędziów s. o. pp LesiaKa i 
Sciory. jako wot. Oskai żenie wnosi vice- 
p rik u ra to r s. o, dr. Hetper. Ław ęonrori- 
ców zajm ują: mcc. W acław Szumański 
z W arszawy, dr. Michał Syper z N. Tar­
gu, dr. R ajtar z ZaKopanego-, dr Dąbrow­
ski z Czarnego Dunajca ze swym aplikan 
tam. mgr. Woje. Siutym.

Przewodniczący stwierdza obecność 17 
oskarżonych, zaś sędzia wot. dr. Sckna 
idczytuje ak t oskarżenia. Protokołuje 
aplikant sądowy mgr. Merczyriski. Akt 
oskarżenia obejmuje 15 górali i 2-cń in­
teligentów: inż. Cudzicha i p E dw aid i
Polaka. Oskarżeni: Antoni KoterLa Jan 
Klam erus z Krościenka n/Dimajcem, Jó­
zef Szewczyk, Józef Kopeć z Gronkowa, 
Stanisław  Parzygnat. Józef Kowalkowski 
Józef Tylka. Jan Kuczka,V Jan Ciszek 
wszyscy ze Starego Bystrego, R Mai ja  Za 
gatowa. Anna Umaniakowa. Aniela Wil­
czak z Gronkowa o to, że dnia 24. 9. 1933 
brali udział w zbiegowisku publicznem, 
ktćre wspólnemi siłam i dopuszczało się 
gwałtownego zam arbu na budynek sta­

rostwa pow.
Józef Szewczyk, Jan Matuszek z Kliku- 

szuwej. 'Władysław W asielak z Gronkowa 
o to. że w, powyższym c/.asit i miejscu 
dopuszczali się czynnych napaści na 
funkcjonariuszy PP, podczas pełnienia 

ich obowiązków służbowych,
Józef Więcek z Nowej Biały o to, że 

w tymże czasie i miejscu 
użył przemocy celem zmuszenia poste­
runkowego P P  do zaniechania jego czyn 
ności urzędowych, k tórą  stanowiło roz­

pędzenie zbiegowiska.
Inż. Paweł Cudzich z Nowego Targu 

o to, —
że w tymże miejsou rząd publicznie znie 

ważył.
Bozalja Zagatowa i Anna Urbaniako- 

wa o to. że
znieważyły funkcjonariuszy P °  nodczas 
pełnienia ich obowiązków służbowych.

Kdward Polak z N. Targu o to, że pu 
blicznie pochwalił przestępstwo mianowi 
ci3 zbrodnię z art. 225 par. I. k.k i na­
woływał do k h  popełnienia

Powyżsi są oskarżeni z a r ł,: 163 (u- 
dziiał w zbiegowisku). 133 par. I. (napaść 
na urzędnika w służbie), 129 (przem ic 
wobec urzędnika w służbie) i 127 (obra. 
za- władzy).

Oskarżeni do winy się nie przyznają 
do m iasta  przyszli już to w sprawach 
czysto osobistych dla załatwienia spra­
wunków, już to do kościoła na nabo­
żeństwo.' Do starostw a się żaden z nich 
nie pchał drzwi nie wybijał, policji Qi i 
obrażał, ani czynnie jej nie przeszkadzał 
w urzędowaniu, to znaczy: w rozpędza­
niu pałkam i tłum u.

Inż Cudnich zeznaje, ż- wznosił oCTzy 
ki n a '  cześć Rzeczypospolitej, na  czcsć 
S tronnictw a Ludowego i jego prezesa 
W itosa i kazał ludziom rozejść &ię w 
spokoju. P. Edward Polak nie nakazyw ał
  zdrajców d inoisicieli — mordować tył
ko się ich strzedz. — Gpowladając o po­
wstaniach i ruchach niepodległościowych 
mówił żo wówczas zdrajców z m iejsca

po chwyceniu wieszano. Dzisiaj we ,vłas-| 
neia Państw ie tami metodami nie mu­
simy się posługiwać. — Najciekawsze ze­
znanie złożyła osk. R otalja Zogatowa z 
Gronkowa. — Do m iasta przyszła uno. 
minąć się u aresztowanego swego męża: 
u Starosty. Gdy się dowiedzała te go pusz 
czą jutro, wróciła do domu. Policji nie 
przezywała
Na zapytanie prokuratora dlaczego 
akcie osk. jest, iż przerywała policjan­
tów odpowoedziała że policja nakłam ię 
a papier wszystko przyjmie, bo Jest cier 

piiwy.
P ilic jan t uderzył ją  2 razy pałką z 

tyłu w głowę, poczerń poszła do domu. 
Mecenas Syper zapytuje, czy byta na  
drugi dzień u Starosty zapytać się gdzi^ 
mąż? — Osk. 'odpowiedziała twierdzą­
co. — Starosta powiedział jej, że szkoda, 
iż męża jej nic było w N. 1 argu, bo po. 
winno się jem u tak stać jak temu, co 
go zabili.

Dzisiaj rozprawę zakończono przęsłu 
chaniem oskarżonych, jutro przesłuchanie 
świadków.

Dr. M. W.

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 26 kwietnia. 
W  dniu wczorajszym bank Polski 

płaci! za dolara 5.22, koronę czeska 
21.57, funt ang. 26.90, szyling 98.50.

Giełda zbożowa
Kraków 24 kwietnia 

Kursa, ustalone na po-dstawie ćeD or
■sntacyjnych.

od do
Ps7enica dworska czerw.

stand. 20.00 20.25
Pszenica biała stand 19 75 20.00
Pszenica targowa stand. 19.25 19.50
Żyto tarogwe stand. 14.10 14' 20
Owies dworski stand. 12 75 13 30
Jęczmień dworski 15.00 lf.bo
Jęczmień targowy -.3.25 13.'.5

Kukurudza krajowa 22.00 23.00
Proso 19 — 20 -
Siano słodkie 6.50 7.00
Sianą średnie 5— 5.50
Koniczyna pastewna 6 50 7.50
Mak niebieski z workiem 44,00 46 00
Kminek kraj. c-yszczony 165 — 1 7 5 -
Ziemniaki stołowe 4,25 4.75
Mn i-o hszenna o-kr. Krak.

45% 35.00 36.1*
60% poznańska 29.50 30.50

Mąka żytnia f ł r r  Krak.
1 gat. 0—65 proc. 23.50 23.75
II. gat. 55 proc. sitkowa 17.00 }7.5Ó

Graham pszenny 27.00 28.00
Otręby żytnie 10.00 10.50
Otręby pszenn-e 10.50 l l '~

Tendencja słaba, dowozy średniei.

/
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Eksmisja T-wa Dom RobotniczyC d  D Z IE K  H1E & IC  ?
___

2 6
Kwietniu

Wsciu ii. 1 g. 12 m. 
Zack. *ł. 18 g, 33 m.

Czwartek
Marcelego

(Piątak Teofila)

R o x  le i a d  L o t 6 w
WŁŻny do dn. 30 I T  1031.

'(codziennie — ta k ie  w  niedziele.) 
i o. 8.au WARSZAWA A p. 14.35
1 p. 10,45 KRAKÓW I o. 12.45
(poBifdilałłl, fredj I ;l4łkl) innfki i ultij)

1*. 11.05 KRAKÓW A p. 12.20
p. 13.00 BRNO T o. 10.25

o. 13 20 BRNO p. ’0.05
p. 14.10 W1EN | o. 9.15

Odjazd autobusów w Krakowie z  prze a 
jB iura P . L. L. „LOT", ul. Szpitalna 3ż 
«io sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 

do sam olotu wiedeńskiego o godz. 10.20 
Odjazd autobusu w W arszawio z p r r s l  

Hotelu Polonja. Al a je  Jerozolimskie 39.
0 godz. V.0ó.

(wtorki, czwartki i seboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z przed 

Hote1’. Polonia, Aieje Jerozolim skie 39. 
■o godzinie 14.15.
1 Odjazd autobusu w Katowicach z  przed 
jB iura ,.Orbisu" ul. D yrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.30.

Ścisłe inform acje w biurach p  L. L. 
,LOT“.
Odjjicd pociągów z Krakowa

Do W arszawy; 11 20,13,05 (p) 17 42(p) 
/i-1,30; 27 55; 23.10.

Do Katowic; 5.30 7,00, 9,05. 14.00 16.40 
Do W iednia, P ragi: 1,15, 11,41 (p): 

3 1 ,2 5 .  ( p ) :
Do B erlina: 6.15 (p ) 18 01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11,50.
Do Gdyni: 22 23 (p.)
Do C ieszyna:' 17,15.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 915.
Lux_Torneda do Katowic: 7 22 codzien­

nie z wyjątkiem, niedziel 1 poniedziałków: 
(13.44 we wtorki, śt-ody, czwartki i p iątki: 
22.57 w niedziele.

1 D*> Lwowa: 0.32 (pj; 7.50 840 (P);
13,22; 233i'.

Do ZaicopanegO: 020, 8.35 (P); 9 30
[kurs. codz, prócz niedziel) 13 30 (p) krsu  
(j’3 r dnie przedświąteczne do 19 m arca 
15.45 14.50 kursu je  w sobory rcb»cze d\> 
[lu m 'rc a : Lua.Torpedo do Zakopanego: 
'830 w  niedziele 14,55 w soboty.

Do Oświęcimia: *5.15. 13.40 
Do Rabki: 8.50 (p.): ku rsu je  w  niedzie 

Bo 11 m arca ta ry fa  osobowa
Do K tyulcy: 0.01 5.55 1322 17.53
Do Wadowic: 715, oprócz niedziele

20.15.
Du Zw ardonia: 14.05 kursu je  w dnie 

przedświąteczne do 10 m arca: 18.05 od t 
m arca tylko do Suchej.

Do B ielika (przez Kalwarie): lb,15 
k u rsu je  codziennie oprócz Oodziel.

Do Rzeszowa: 9.20 w dni robocze.
Do Tarnowa :14.20 w soooty robocze; 

[16.30 z wyjątkiem  św iąt i sobót.
Do P rzem yśla: 15 30 
Do Lublina: 19.45.
Do Bochni; la.zo. 20.45 w dni robocze 
Do Niepokornie: 4.30. 1410 
Do Wieliczki. 6 45 (m.)' 8.25 (m.\ 10 00 

Tm.' 11 50 tai.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 Tm i; 
16.45; 17 50 (m); 1915 (m.); 19.55; 2150 
(m.); 23.10.
i Do Kocmyrzowa: 7.35 (m.) 10 50 (m) 
113.45; 16 40. 19.40 Tm.)

Do Mogiły: 21,40 (m.)
Uwasra. (p.) *» oznacza pociągi posi iesz 

e; (m.) — pociągi motorowe.
- r—— - -. ...

Nocne dyżury lekarzy dnia 26 kw ietnia:
dr. Gradzińsk’* Adam (Starowiślna 20 tel. 
139-731, d" ..Jurkowie A m alja (W rzesiń­
ski 9 tel. 134.HO) dr. Nowak Tadeusz (Jó- 
eefitów 21), dr. Ralski Lesław Zvblikiewl 
!cza 5).

Nocne dyżury aptek w Krakowie: Ap­
tek a  pod Słońcem (Rynek AB 43). Apteka 
pod Eskulapem  Gertrudy 1) Apteka pod 
(Matką Boska (Krowoderska 74) Apteka w 
(Dębnikach (Konopnickiej 3). Anteka. pod 
'Złotym Orłem (Krakowska 9) W Podgó­
rzu: Apteka pod Opatrznością (Brodziń­
skiego 1).

REPERTUAR 
TEATRU IMTENIA J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 26. 4. „M irla EfrOa" (gość. 
występy W. Siemaszkowei.)
Piątek 27. 4. „Zalotnicy niebiescy". 
.Sobota 28. 4. „Kapitan z Koepenick" prę- 
m jera.)

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Urwis a H iszpanii" 1

„Król Cyganów".
ADRIA: „P a t i Patachon na żeńskiej 

pensji".
APOLLO: ,.Z pam iętników legj rnisty ‘ 
BAGATELA: „Szukam syna" (Albert 

P raian)

Kraków, 26 kwietnia.
24 bm. adw okat CJfcezpieczalni Spo­

łecznej w  Krakowie P,dr. Bruem Zenon 
otrzym ał zawiadomienie sądu okręgo­
wego, że termin eksmisji Tow arzystw a 
Domu [Robotniczego z domu Ubezpie- 
czalni Społecznej przy  ul. Dunajewskie-

Kraków, 26 kwietnia.
Siudak Franciszek, rolnik z Ujść*a 

Solnego powiat Bochnia, doniósł orga­
nom PP., że 24 bm, skradł mu nieznany 
spraw ca na ulicy Bożego Ciała konia z 
wozem, k tóry  pozostawiony był bez

Dom żołnierza: „Godzina z Tobą" (Mau 
rice Cnevalier) i Jeanette Mac Donald) 

MUZEUM: nieczynna.
PROMiEN: „Jak ą  mnie pragniesz" [G n  

ta  Garbo). i „ Ja  w dzień — ty w nocy" 
(Kathe de Nagy).

sŁONKO: .General Czeng".
SZTUKA: .‘.Żółty detektyw".
ŚW IT: „W 80 m inut naokoło św iata" 

i „Krwawy szlak"
UCIECHA: „Zaledwie wczoraj". 
WANDA: „Kucha —  lubi — szanuje"

k r o n ik a  k u l t u r a l n a
Odczyt o Michałowskim w zwią?ku z 

rew elacyjną wystawą tegoż m alarza w 
W arszawie i nowo-wydaną m onografią 
D ra M. Sterliinga — urządtoa dziś we 
czwartek Towarzystwo Propagandy Sztuk 
Plastycznych. Odczyt wygłosi art. m alarz 
Eugenjusz Geppert. Odczyt będzie ilustro­
wany przeźroczami. Początek o godz. 7-ej 
wieczór w Domu Artystów, pi, św. Ducha
1. 5. — Wstęp 50 gr,

KOMUNIKATY 
Uroozystości ku czci Królowej Jacwigl.

ja k  już w swoim czasie donosilismj od­
będą się staraniem  Komitetu Obywatel­
skiego w Krakowie w czasie Ziei -nych 
Świąt wielkie uroczystości ku czai przy­
szłej patronki polskiej królowej Jadwigi- 
Uioczysfiośei pomyślane będą jako hołd 
oddany przyszłej świętej przez m ł >d.zież 
szkolną o to zarówno szkól krakowskich 
i okolicznych jak i dalszych okolic Polski. 
W tych dniach Komitet organizacyjny O- 
trzym ał z M inisterstwa Komunikacyj przy 
znanie ulg kolejowych ułożone według no­
wych przepisów i dające około 75% zniż­
ki od ceny biletu normalnego na przejazd 
dlo Krakowa i z powrotem,. Ze zniżek bę­
dą korzystać wycieczki młodzieży do la t 
18, 'organizowane przez duchowieństwo, 
szkoły lub stowarzyszania młodzieży w 
grupach najm niej 10 osób, przyszem 1 opie 
kun dorosły na  10 uczniów korzysta ze 
zniżki. Po ulgi te należy zgłaszać się do 
kom itetu Hołdu Młodzieży u grobu kró­
lowej Jadwigi. (Dom Katolicki Straszew­
skiego 18 II p. Kraków) i to bezwfooznie 
aby komitetowi umożliwić zorymtow anie 
się w rozm iarach, jakie przybierze zwłasz­
cza ze względu n a  wielkie trudności noc­
legowe wspomniana uroczystość.

Z Kranowa do Częstochowy 2 dniową 
wycieczkę pociągiem popularnym  organi­
zuje Krakowska Dyrekcja Kolei w dniach 
5 i 6 m aja. Odjazd z Krakowa 5 m aja <?. 
9.35. przyjazd do Częstochowy g. 12,35. od­
jazd ^Częstochowy 6 m aja g. 17,25, po­
wrót do Krakowa g. 20.15. Cena przejazdu 
tam  i z powrotem zł. 6.70.

Zmiany w Ubezpieczała! Społeczni, 
Jak  się dowiadujem y w najbliższych 
dniach opuszcza tut. Uhezpieczalnię^ Spo­
łeczną jej dyr, dr. Kolkiewicz przeniesio­
ny na  podobne stanowisko do Łodzi. Na 
miejsce dyrektora Rotkiewicza przychodzi 
dio Krakowa były k imisaryczny dyrektor 
i naczelny lekarz Ubezpieczalni Społecz­
nej we Lwowie dr. Józef Marczyński 
ostatnio naczelny lekarz Ubezp. Społ. w 
Radomiu.

Djablik drukarski W recenzii z ostat­
niej prem iery sztuki „M ina r.fros" zna­
lazł się błąd: wiersz 24 winien brzmieć* 
„pochodzenia proletariackiego" a nie jak 
mylnie wydrukowano protestanckiego.

Dyrekcja Kolei Państwowej organizuje 
29 bm. wycieczkę pop. pociągiem popul X- 
nym na „zwiedzenie salin wielickich". Ce­
na przejazdu tam  i z powrotem 1 zł. bi­
let wstępu do salin  zł. 1,80 ra-z^m 2,80 zł. 
Odjazd Ł Krakowa o godz. 14.45 Powrót 
do Krakowa o godz, 19.25.

,,święto lasu" W niedzielę Ł9 bm. od­
będzie się obchód "Święta Lasu* pod pro­
tektoratem  p. wojewody Kwaśniewskiego 
księcia Metropolity Sapiehy, gen. N ar. 
burt-Łuczyńskiago, prez. m. dr Kaplic- 

kiego. kuratora  Godeckicgo, inż. Sto-

gc został w yznaczony na dzień 24 
maja. W  dniu tym  zostaną usunięte z 
domu Ubepieozaltii Społeczuvj w szyst­
kie organizacje socjalistyczne, które się 
tam  znajdowały oraz administracja i 
wydawnictwo „Naprzodu".

opieki. Na wozie znajdowało się 700 
Kg. ziemniaków.

Szkoda wyrządzona wieśniakowi 
przeKracza kwotę 300 zł. Policja pro­
wadzi dochodzenia

dolskiego, dyr. PKP. gen. Monda. Obchód 
urządzany staraniem  Związku Leśników 
Rzeczypospolitej oddziału krakowskiego 
rozpocznie się o godz. 9 rano nabożeń­
stwem w kościele św. Anny, dla młodzie­
ży wyznaczonej przez kuratorjum  zakła­
dów naukowych. O godz. 10 rano na pl. 
Jabłonowskich zbierze się młodzież szkół 
średnich, harcerze, młodzież rzem ieślni­
cza, z zakładu ks. Ruznowlcza, członko­
wie Towarzystwa Krajoznawczego 1 pu­
bliczność skąd wyruszy pochod do lasu 
Wolskiego na plac zabazow y „Panień­
skich Skał", joczem  nastąpi zwiedzenie 
lasu, b ażan tirji i zwierzyńca. W razie 
niepogody wycieczka nie odbędzie się.

Z Towarzystwa Filozoficznego Dziś we 
czwartek o godz. 6 wieczorem ,v sali Se­
m inarium  filozoficznego (Piłsudskiego 4 
I p.) dr. W itold Steinberg wyglosa odczyt 
pt. „Negacja a reczywistość."

W Krakowogim Towarzystwie Technlcz 
nym (Straszewskiego 28 IT p.) w piątek 
27 bm. o go z. 19-ej inż. Jan  Fieher wy­
głosi 'odczyt na tem at „Miyrfówaa Królew 
ska". Goście mile widziani.

Wycieczkę do W arszawy organizuje 
Towarzystwo* Biblioteki Sluczachów P ra ­
wa dnia 2 — 7 m aja. Liczba uczestników

Lwów, 26 kwietnia, 
(t.) Donoszą nam z  Sam bora: W czo­

raj o godz. 9.30 wybuchł 1 na przedm ie­
ściu Zawidówka pożar w domu Marj* 
Mitykowej. W skutek silnego wiatru 
ogień przerzucił się na dwa sąsiednie 
zabudowania, które spłonęły doszczęt­
nie. Od rozrzucanych przez wicher pło­
nących głowni zajęły się również poło­
żone w znacznej odległości, bo po dru-

Lwów, 26 kwietnia.
(t) W czoraj na osławionym placu 

Solskich kilku osobników napadło na 
handlarza Salomona Mazura i pobiło go 
do krwi laskami. Głównym aranżerem 
napadu był przywódca szatki oprysz-

Lwów, 26 kw ietnia, 
(g.) K tokolw iek  m a jaką  spraw ę 

w sądzie handlow ym  (a k tó ż  jej dziś 
nie m a) przy  ul. Sądowej, niech zw róci 
uw agę n a  tego kory tarzow ego  w łaści­
ciela „sklepu", rozłożonego na oknie 
k o ry ta rzo w tm  tuż przy głównych 
schodach-

„Kupiec" ten z gatunku d o m o k rąż ­
nych rozłożył w sądzie ustaw y ... ołów-

wyoieczki ściśle ograniczona (50 osób). 
Pierwszeństwo m ają stud. z III. i IV ro­
ku. Zgłoszenia przyjm uje sekre tarja t To­
warzystwa.

Konsulat niemiecki zawiadam ia, że w 
dniu 1 m aja br. jako w dniu Święta Na­
rodowego Niemieckiego. Konsulat niemiec 
ki urzędować nie będzie.

Nalepki okienne na Święto Narodo­
we 3-go Maja. Towarzystwo Szkoły Lu- 
dowsj wydało jak  corocznie ozdobne nalep 
ki okienne dla uświęcania rocznicy Kon­
stytucji 3-Maja. Nalepki te sprzećttje się 
we wszystkich kioskach inwalidzkich po 
20 gr. za sztukę.

Doroczne nabożeństwo ua  Obidowej. IV 
niedzieię dnia 6 m aja br. odbędzie się w 
kościółku automohilistó n  na  Obidowej o 
g. 11 doroczne nabożeństwo 1 poświęcenie 
samochodów.

Z przem ysłu budowlanego. Związek 
Przemysłowców w Krakowie (Szpitalna 15) 
ogłosił następujący kom unikat: Zarządy 
Związiku Budowniczych i Kierowników 
Budowy, dawniej Izba Budowlana w Kra­
kowie, Związek Przemysłowców, Sekcja 
Budowlana w Krakowie i Cech Mistrzów 
M urarskich i Ciesielskich w Krakowie u  > 
wspólnem posiedzeniu uchwaliły zwrócić 
się do swych członków z przedstawieniem 
konieczności stosowania warunków um o­
wy obowiązującej do dnia 31 m arca br. 
a żdo czasu w ydania orzeczenia przez 
Nadzwyczajną Komisję Rozjemczą .

Z Polskiego Towarzystwa Historyczne* 
go. W  sobotę 28 bm. odbędzie się w sali 
Sem inarium  Języka Polskiego (ul Gołębia 
20) posiedzenie Krakowskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Historycznego. Na 
uorządku dziennym dyr. dr. F r y d e r y k a  
Papee: Polityka O lbrachta wobec Prus 
Królewskich. Następnie odbędzie się Zwy­
czajne W alne Zgromadzenie.

Audycie radiostacji 
krakowskiej

Czwartek 26 kw ietnia 1934.
7.00—8 00 Audycja poranna z Warsza* 

wy. 11.35 Program  na dzień bieżący 
U 40 Trans, z W arszawy 11,30 Wraaomb. 
ści bieżące, l l  57 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży M ariackiej. 12.05 Płyty oraz wia­
domości meteorologiczne. 12.35—16.35 Tr. 
z W arszawy 16,35 Płyty gramofonowe. 
16 45-19.00 Trans, z W arszawy 19,00 Pro 
gram  na dzień następny. 19.05 „Skrzynka 
pocztowa" inż. St. Broniewski 19.20 Roz­
maitości. 19.25—19,43 Trans, z W aiszawy. 
19.43 Wiadomości sportowe lokalne 19.47 
—21.00 Trans, z Warsrrawy. 2i 00 Felie­
ton, pt.; „Po królewskiej droaze" wygr. 
p. dr-. J. Szczudro 21,15—23,30 Trans, z  
W arszawy. \

giej stronie potoku Dąbrówka zabudo­
wania Sebastiana Lanowta i Jana Skra- 
by, k tóre także spłonęły doszczętnie.
Ogółem pastw ą płomieni padło pięć do­
mów mieszkalnych i kuka zabudowań 
gospodarczych.

Ogień udało się straży pożarnej zlik­
widować przy pomocy wojska dopiero 
po kilku godzinnej akcji. Szkody 
znaczne.

ków grasujących w  tej okolicy, niejaki 
Herman Segal, zwany „Mates", którego 
aresztowano. Zeznał on na policji, że 
napadu dokonano z  polecenia złodziej­
skiej „dintojry". Policja wszczęła po­
szukiwania za reszta szajki.

ki, pióra, notesy, papier i handel idzie. 
C zy jednak  jest to  handel legalny 
śm iem y pow ątpiew ać, a konkurency j­
ny ch a rak te r  uderza w kupców, k tó ­
rz y  ponoszą ciężary, op łacają lokal, 
św iatło, podatki, paten ty  i t- d.

C zyżby jednak gospodarze gm achu 
sądow ego nie zwrócili na ten fakt 
uw agi i ni w ylegitym ow ali .-okienne­
go kupca"?!

K ra d zie ż konia z  w o ze m

Z  kroniki pożarom
Kraków. 26 kwietnia. J Pastw ą pożaru padło 8  domów miesz 

24 bm. wrybuebł pożar w  zabudowa- I kalnych i 6  stodół w raz z inwentarzem, 
niach Marji Barcik W Pozowicach wsku | jedna kuźnia i jedna szopa. Szkody 
tek nieostrożnego obchodzenia się z | przekraczają kwotę 50 tys. złotych, 
ogniem. | ---------------

Napad z  polecenia „dintojry”

Sym patyczny gospodarz
Lwów, 26 kwietnia. I przesunąć o przeszło pół metra, zmniej- 

(t) Dawid Frenkiel właściciel realno- | szając przez to mieszkanie. 
ścl przy ul. Łokietka 14 w  czasie nie- l Kamburowa po powrocie wniosła do- 
obecności swej lokatorki Pepi Kambor niesienie do W ydziału śl. tem bardziij, 
rozbił drzwi Jej mieszkania, poczern w e- I że w  czasie tej budowlanej operacji 
zwawszy m urarzy polecił Jedną ścianę • w iek jej rzeczy uległo zniszczeniu.

Skazanie gajowych magistrackich
Lwów 26 kw ietnia ] ciw dwu gajowym magistrackim , Koszy- 

(s.) W czoraj po dw udniow jm  pracesie sko skazany został na dwa lata, Pasław- 
zapadł 'j godzinie 2,30 pop. wyrok przcu | ski ba 1 i pół roku więzienia.

„Handel”  w korytarzach sadowych
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K A W A Ł Y  Z T R O C K I M
Żeby m u już w szy stk o  p rzypom i­

nało m inione dni sław y i chw ały , to 
‘ego drda naw et śnieg padał w  H isz­
panii! D osłow nie!

W  piątek, k ied y  u nas najcudow niej­
sza pogoda, w iosna, słońc©, ciepło jak  
w Aranjouezie, tam  n a  dalekim połu­
dniu. na półw yspie Iberyjskim  śnieg! 
W  ćscu ria lu  śnieżyca! W  M adrycie 
śnieg uniem ożliw ił dalszy  ciąg w iel­
kich dem onstracyj tysiącznych  zw o­
lenników Gil R oblesa z t. zw . „Akcji 
Ludowej". Śnieg jakby obstalow any na 
sz ta fa rz  dla Lwa D awydowicza- — 
Żeby mu przypom inał Petro*Lenii,grad 
w  okciabrze.

ĆOMMUNISMO LIBERTARIO
W e w to rek  czy ta ło  się telegram y, 

t e  iuż opuścił F rancję , w e środę, że 
jeszcze jest i czeka- W e środę, że je* 
dzi© do A m eryki. W e czw artek , że 
w raca do Turcji. W  piątek, że pozwo­
lono m u  na K orsykę. W  sobotę, że już 
go niem a w B arbizonie. W  niedzielę, 
że m a zam iar osiąść w  Hiszpanji, w 
Katalunji-

W  poniedziałek rano już by ły  z Ka­
talunji w łaśnie te legram y u s tra jku  ge­
neralnym  kom unikacyjnym , o bom ­
bach. o rew oltach, o groźne-n położe­
niu w H iszpanji, o m ożliw ym  upadku 
rządu  70‘letniego A. L errous.

Jak iś  zw iązek  w tern w szystk iem  
oczyw iście Jest. Ale do jak iego  stop­
n ia? Kto m u z Hiszpanji zaręczał, że 
w szysiko  już przygotow ane? C zy  sam 
CompanyS; szef „G en era lid ad 1 k a ia- 
luńskiej, pan B arcelony, półbolszewik, 
pó łanarchista, w ielbiony przez w szyst 
kich ex trem istas i pistolleros? C zy m o 
że ty lko  ci kom uniści, k tó rzy  z trock i­
stam i u trzym yw ali stosunki i w Sowie 
tach byw ali, a  w ięc w pierw szym  rzę­
dzie Casanellas, Ascaro, D urrati, a w 
w k ażd y m  razie Dem as, kataluński 
tro ck ista  wogóle, w szy stk ie  typy i 
m ordy  z band i z jaczejek ,,Commu- 
nizm o L iberario '1, z FAI czyli z Fede* 
raz ione  A narchica Ib e r ic a -

WARSZAWSCY TROCKIŚCI
U nas dobrze o tern w szystk iem  

m uszą wiedzieć panow ie kam eradzi z 
,,] -w utygodnika Ilustrow anego ‘1 (s ic ); 
tak  się io wabi organ w arszaw skich 
trockistów .

W iedzą, ale oczyw iście nie Dowie­
dzą ani nie napiszą. Ale musieli w tym  
tygodniu p rzeżyw ać transe! Już, już 
m usiało 'im  się zdaw ać,»że z wielkich 
najw iększy dobija, dopływ a, dolatuje 
do celu. W  niedzielę już musieli ocze­
k iw ać telegram ów  : B ary k ad y  w B ar­
celonie! R ew olucja kom unistyezna w  
M adrycie! Trocki przyjm ow any ńa 
gran icy  hiszpańskiej!! T rocki w San 
S ebastian  O dlatuje do stolicy- S ta je  
na czele...

Co za trańsfe i szoki nerw ow e m u­
sieli przechodzić k am erad z i w red ak ­
cji D w utygodnika Ilustrow anego '1-  

KONCENTRACJA w BARCELONIE
W  Raicelonie m ają  dużo swoich. 

T ak! T utejszych! N awet ,.warszaw j- 
st«w*. W ogóle żydów  z Polski. Tylko 
wybuchła tam  R epublika i zapow iadał 
się przew rót i rzeź katolików , pojecha" 
ło tam  tak  pour passer le tem ps bardzo 
wielu k am eradów trock istów . Kores­
pondent ..K urjera W arszaw sk ieg o ' 1 pi­
sał rok tem u o w ynurzeniach p rezy ­
denta sądu w Barcelonie, p- O. Au- 
guerra  de Sojo w tym  sensie:

..Ta imigracja — jest ogromnie trudna 
do skontrolowania... Jeśli chodzi o jśj 
moralność, to nie posiada ona tej . lyscypli 
ny, jaką  daje tradycja..." Co się tjósy 
cudzoziemce w. to —- .różni przestępcy,
"  J rzucani z jednego kraju do drugiego, 
znajdą się wreszcie zawsze u nas, Łez 
względu na to. czy są z Europy, czy też 
z Ameryki... Przewaga zatem ePm entu 
anarchistycznego w ruchu kata! uśskim 
nie była niespodzianką, groźnem memen­
to natom iast jest ujawniony podczas )- 
statnich wypadków przerzut tego raka na 
inne prowincje hiszpańskie".

O jak iej zaś i skąd  em igracji mówił 
p rezydent sądu w  Barcelonie,, to 
znów uzupełnił nam  w swe.i korespon­
dencji do „N aszego Przeglądu '! pan Ko- 
ralnik (,,Nowe w ygnanie z Hiszpa- 
n ji? ‘‘).

„Bo Hiszpanji przybyli ludzie bez ża­
dnych kapitałów i je z  znajomości języka. 
Nie m id i żadnych widoków pracy. Przy.!

byli tylko dlatego, że się wpuszczało. A 
skutki są bardzo sm utne. W obecnej sy­
tuacji w Hiszpanji ludzie ci nte m ają  tu  
co robić. Niektórzy z nierozsądnych przy­
byszów s ta ją  się ciężarem dla swych kon­
sulatów. Te ostatnie jednak bardzo m a­
ło są w stanie uczynić dla nich..

Nie orak wśród nich zmaltretowanych 
przez los przybyszów żydowskich a k ra ­
jów wschodnich i środkowo - europej­
skich.;.."

DR. MAXIMO KAHa N
Nie b ra k ! W iem y, że nie brak. — 

W iem y, że wspólnie z tam tejszym i ży ­
dam i i m arranosam i w yda ją  naw et no­
we pism a rew olucyjne; „Ahorę‘‘ po 
h©braj§ku, „V em ę‘‘ i ;;T ie rrę‘l. W ie­
m y, ja k  dużą rolę g ra  w  prasie rew o­
lucyjnej dr. M axinio Kahan.-. I wiemy, 
że p rzybysze z k ra ió w  w schodnich i 
środkowo-europejskich... w  sporej licz­
bie są purozsypyw ani, purozm ieszcza- 
ni w szędzie w  Hiszpanji, że działają 
w :,Union Nacional de T rahajadores" i 
w ,;corr.munismo liberatario“ , k tó ry  
jest w łaśnie tą  IV ,,M iędzynarodów ką 
Trockiego'?, p rzygo tow ującą niby re­
wolucję w szechśw iatow ą, po ża rgo ­
now em u ,,W eltorand“- O tej to im i­
gracji m ów ił p rezyden t sądu w B aice-

lonie. o trockistach w F. A. I. (F edera- 
zione A narchica Iberira), czekających 
na przy lo t, czy  p rzyjazd  rew olucyjne­
go m ajstra  nad m ajstry .

G eneralny s tra jk  k om unikacy jny  
m iał być w stępem  i przygotow aniem , 
uw erturą...

SERCE SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO
T ioek i czekał pod P aryżem ; w la 

sach Fontainebleau, w willi „Serce M o­
n ik i ', w łasności (rzecz też frapująca), 
pewnego ,,sędziego śledczego '1.

M ieszkał tarn cz te ry  m iesiące cał­
kiem  spokojnie. T elegram y pierw sze 
łgały  w ierutnie o jego pustelniczem  ży­
wocie i herm etycznem  oddzieleniu od 
św iata . N iepraw da: T rocki pisyw ał i 
do „Depeche ae Toulouse11 i do ,,L‘Oeu- 
v re ł‘ i do „Neues Tagebuch" em igra­
cyjnego. B y w ała  u niego m oc judoko" 
ków z P aryża- W śród naganiaczy  i a* 
gentów  pana „S edow a" już daw niej 
wym ieniano inżyniera  Mtollinari, a te­
raz  w ym ien ia ją  stale jakiegoś tajem ­
niczego Polaka, ,,S ta s ia '1-, k tórego  n a­
zwisko będą w iedziały oczywiście ka- 
m erady z w arszaw skiego „D w utygod­

n ik a  Illustrow anego“ , ale..- nie powie* 
dzą..y—

Pozw olenie na sw obodne zam ieszki­
w anie i p rzygo tow yw anie  rewolucji 
w  P ary żu  i w  B arcelonie dał. m u te i 
sam  potężny  galern ik  i kajdaniarz, 
p rzez protekcję k tó rego  19 ra z y .o d ra ­
czano proces k arn y  S taw iskiego. Po­
średniczyć mieli albo osław iony Ber- 
.gery, albo m ak le r polityczną G ru n r 
bach, albo J. B ernhard , tak że  współ­
pracow nik gadzinow o-rew olucyjnego 
,,L‘Oeuvre'ł.„ M oże Żyrom ski? Za ich 
m aklerstw em  Chautem ns, p ro tek to r 
S taw isk iego  p ro tegow ał nowe p rzy ­
gotow yw anie p rzez  Trockiego rew o­
lucji św iatow ej w  laboratorjum , tuż 
pod m uram i P ary ża .

TROCKU, s t a w is k i  j,
CHAUTEMPS (32°)

•Całkiem ..p rzypadkow o ' 1 policja pa- 
ry sk a  legow isko Lw a w  willi ,,sędzie­
go śledczego1'- , odkryła-

T ro c k i nadal najspokojniej sobie w 
wi i li ,,S erce M o n ik i'1 przem ieszkuje.

B y ły  zaś m inister ,,b ra t“ Chautem ps, 
podobnie jak  ca ły  szereg  m asońskich 
dygnitarzy , skom prom itow anych  po 
pas w aferze S taw iskiego, nadal-, nie­
tk n ię ty -

ADOLF NO W ACZYfiSKI-

W Y B O R Y  M I E J S K I E
17. OCHRONA CZYSTOŚCI 

WYBORÓW
Normy prawne dotyczące tej materii 

mieszczą się w nowym Kodeksie Kar­
nym. Jego rozdział XX obejmuje „prze­
stępstwa przeciwko głosowaniu w- spra­
wach publicznych".

Podstawowym  jest przepis art. 118: 
„Kio wbrew prawu wpływa na w yn:k 
głosowania w sprawach publicznych, od­
bywającego się na podstawie Konstytuuj 
lub innej ustaw y" — podlega karze w ie­
zienia do lat 5 lub aresztu. W  szczegół-'

(Przepisy i wskazówki)
ności kodeks wymienia przykładowo 
następujące postacie tego przestępstw a:

a) sporządzanie listy głosujących z 
pominięciem uprawnionych lub wpisa­
niem nieuprawnionych,

b) używanie podstępu celem niepra­
widłowego sporządzenia listy głosują­
cych (np. przedłożenie podrobionych 
dokumentów itp.),

c) uszkadzanie, ukrywanie, przera­
bianie lub podraoianie protokołów i in­
nych dokumentów głosowania,

d) oddanie głosu przez osobę do tego

Potężna im itacja ubezpieczeniowa
i olbrzym ie w yniki zaufania do niej.

Towarzystwa.
W dziale zwykłych ubezpieczeń na 

życie, nowa produkcja, uzyskana w cią­
gu i933 roku, przekracza olbrzymią 
kwótę 23.500.000 Funt. szterl. w sumie 
ubezpieczenia, co stanowi nadwyżkę 
4.z60 000  Funtów szterlingów w porów­
naniu z rokiem 1932.

Zbiór składek za ubezpieczenia rent, 
wynosi 2,140 500 Funt. szterl.

Poza granicami Wielkiej Brytami 
Towarzystwo uzyskało w roku 1933 no­
wą produkcję w dziale życiowym, w y­
noszącą w sumie ubezpieczenia około 
4 UO0.000 Funtów szterlingów, co stano­
wi nadwyżkę około 1.000.000 Funtów 
szterlingów w porównaniu z rokiem 
1932

Z pośród szeregu nader interesują­
cych pozycji sprawozdania bilansowego 
„P/udentnal" zasługuje na podkreślenie 
fakt Wypłacenia przez Towarzystwo w 
roku 1933 świadczeń ubezpieczeniowych 
w sumie 24.000.000 Funtów szterlingów, 
co stanowi ponad 10.000 Funt. szteri. 
na godzinę dnia roboczego w roku spra­
wozdawczym.

W  Polsce Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Prudential" prowadzi bezpośrednią 
działalność niezależnie od należącego do 
koncernu „Prudential" Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Przezorność" Spółka Ak­
cyjna. — Obie te instytucje posiadają 
w całej Polsce zorganizowane placówki. 
Biura prowadzące agendy dla obu To­
warzystw we Lwowie, mieszczą się 
przy ul. Akademickiej 7, a mianowicie: 
Dyrekcja Okręgowa Działu Życiowego 
Towarzystwa „Przezorność" i Zastęp­
stwo Działu Życiowego Towarzystwa 
„Prudential" telef. Nr. 17 97, Jeneraina 
Reprezentacja Działu Flementa rnego 
Towarzystwa „Przezorność" i Zastęp­
stwo Działu Ogniowego Towarzystwa 
..Prudential", telef. Nr. 71-78.

W izyta w Londynie Dyrektora Na 
czelnego Towarzystwa Lbei.pieczeń 
„Przezorność 1 Spółka Akcyjna.

W roku 1935 Towarzystwo „Tne 
Prudential" „Assurance Company Limi 
ted" rozpoczęło w Polsce bezpośrednią 
działalność ubezpieczeniową w dziale 
żyoiowym i w dziale ogniowym.

85 te doroczne Walne Zebianie To­
warzystwa „Prudential" odbyło się w 
Londynie dnia 8 marca br. — Z tej oka­
zji odbył się, jak zwykle, w  Centrali w 
Londynie zjazd przedstawicieli Towa 
rzystwa z obszaru Wielkiej Brytanji 
i wszystkich części świata, dając Towa­
rzystwu „Prudential" nader cenną spo­
sobność bezpośredniego omówienia 
spraw Tow aizystw a i pogłębienia kon 
taktu towarzyskiego z przedstawicie­
lami

Z tamienia Towarzystwa Ubezpie­
czeń „Przezorność" Spółka Akcyjna w 
Warszawie, należącego do koncernu 
„Prudential", byli obecni na walnem 
zebraniu w Londynie panowie: Dyrek­
tor Naczelny W. J. Piątkiewicz i Dy. 
rektor L. G. Blomfield, którzy mieli 
niezwykłą sposobność zapoznania się na 
miejscu ze strukturą tej potężnej insty­
tucji, prowadzące; operacje finansowe 
aa crahmj świecie*

Niezbite dowody solidności T ow a­
rzystw a „Prudential" oraz stałego roz­
woju jego działalności podał w  przemó­
wieniu sprawozdawczem Prezes Zarzą­
du Towarzystwa Sir Edgar Home, któ­
ry stwierdził, że aktywa „Prudential" 
na dzień 31 grudnia 1933 roku wyno­
siły przeszło 277.400.0u0 Funtów szter­
lingów, co stanowi nadwyżkę przeszło 
13.700.000 Funt. szterl. w porównaniu z 
ogólną sumą aktywów na koniec roku 
1932. Araliza szczegółowego wykazu 
lokat uskutecznionych przez TwO „Pru­
dential" daje jasny obraz potęgi i ol- 
urzymich środków finansowych tego

nieuprawnioną,
e) dopuszczenie się nadużyć przy 

przyjmowaniu lub obliczaniu głosów.
W myśl art. 119 podlega karze w ię­

zienia do 5 lat lub aresztu, kto przem o­
cą groźbą bezprawną lub podstępem 
przeszkadza odbyciu zgromadzenia po­
przedzającego glosowanie albo swo­
bodnemu wykonywaniu praw a głosowa­
nia albo glosowaniu lub obliczaniu gło­
sów.

W edług art. 120 podlega takiej samej 
karze, kto używa przemocy, groźby 
bezprawnej lub podstępu celem w yw ar 
cia wpływu na sposób głosowania oso­
by uprawnionej lub celem pow strzym a­
nia jej od głosowania. Są to wypadki 
terroru wyborczego skierowanego prze­
ciw jednostkom.

Dwa następne artykuły  ujmują prze­
kupstwo wyborcze, za które grozi kara 
do 5 lat więzienia. Przekupstw o wybo*- 
cze jest czynne i bierne. Dopuszcza s;ę 
czynnego przekupstwa, kto udziela lub 
obiecuje udzielić korzyści majątkowej 
lub osobistej uprawnionemu do głosowr.- 
nia lub innej osobie celem wywarcia 
wpływu na sposób głosowania w yborcy 
lub celem powstrzymania go od głoso­
wania.

Biernego przekupstwa staje się win­
nym wyborca, który przyjmuje korzyść 
majątkową lub osobistą dla siebie lub 
innej osoby za głosowanie w sposób u- 
mówiony* lub powstrzymanie się od gło­
sowania.

Takiej samej karze podlega pośred­
nik (naganiacz), który wzamian za ko­
rzyści materialne dla siebie wyw iera 
wpływ na głosowanie lub niegłosowa- 
nie wyborcy.

(C. d. n.)

W okresie święta narodow ego
R az w  rok w okresie $w ięfa N aro ­

dowego 3-go M aja p rzypom ina się 
społeczeństwu nasza n a js ta rsza  in sty ­
tucja o św iatow a TSL. Inform ow anie 
społeczeństw a o stanie i rozw oju p ra ­
cy kulturalno  - ośw iatow ej przez 
ib L . prow adzonej, m a na cela nie tyl- 
° zachęcić do sk ładan ia  ofjp-- 

N arodow y 3-go M aja — ale tak że  zdo 
byw ać now ych pracow ników  czy n ­
nych, budzić dalszy zapał do p racy  u 
starych.

Na falach eteru  idą wieści o wiel­
kich zadaniach — o najpilniejszych 
potrzebach naszej pracy  kulturalno  - 
ośw iatow ej- W  dniu 22 bm. p rzem a­
wiał p. nacz- B łażew skj na tem at „U- 
dział TSL. w pracach ośw iatow ych ' 1 
zaś  w  dniu 27 bm- o g. 16-20 wygło- 
S‘:- P^zemp wieilie p. dr- P oratyńsk i p.t< 
„W  służbie w ielkiej jćei‘‘»
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Pierwsza polska taterniczka
Polska wyprawa wysokogórska w  XVI wicKu

(C P. C.) Turystyka. czyli odby­
w anie podróży dla w łasnej przy jem ­
ności. a nie dla w yraźn ie praKtyczne* 
20 celu. jest zjaw iskiem  zupełnie no* 
v/em w  dziejach kultury  św ia ta  My, 
ludzie XX wjeku- p rzebyw ający  ol­
brzym ie p rzestrzen ie w w ygodnych 
w agonach  ze słuchaw kam i radjow e- 
mi na uszach, nie zdajem y sobie 
naw et spraw y, ja k ą  to rtu rą  s taw a ła  
sił? podróż naprzyk iad  dla szlachcica 
z XVI w jeku. Na śm iałka, k tó ry  w y ­
rusza ł w  drogę czyhały  oceany bez­
droży- pełne rozmokłej gliny lub pia­
sku dokuczliw ego., s traszy ły  głębią 
n iezbadaną rzek i i jeziora, k tóre trze­
ba było przebyw ać w bród. A każda 
k arczm ą  na. rozdrożu by ła  siedliskiem 
zbójców okrutnych, czatujących na 
m ają tek  i Ż3rcie podróżnych. Jednak  
naw et w ówczas- w tym  wieku nie­
bezpieczeństw  napo tykam y już na 
p ierw sze ślady tu rystyk i polskiej—. 
I co. dziw niejze; tym  tu rystą , co ta k  
odw ażnie pt-zezwyciężał ów czesne tru  
dy podroż}', p ierw szym  praw dziw ym  
m iłośnikiem  p rzy ro d y  — była kobieta.

C ofnijm y się w połowę XVI stule­
cia- W  m iasteczku K ieżm arku, położo- 
nem  w  zak ą tk u  T atr. k tóre król wę­
gierski. Jan  Zapolya. ofiarow ał pol­
skiej rodzinie m agnackiej panuje pod­
niecenie niezwykłe, na spokojnych 
zw ykle m ieszczan spłynęła z w yżyn 
pańskich k o m n a t wieść niespodziew a­
na i ta k  niesam ow ita, żc zrazu  naw et 
najw iększe p lo tkark i w mieście n e da- 
.ią jej w iary. „Na Zielone Ś w iątki pani 
B ea ta  Kościelecka, żona Alnrecnta 
Łaskiego, pana na K ieżm arku wybiera 
się w podróż w góry“. Aź za  głowę 
chwycili się p rzerażeni obyw atele Kież­
m arku. G óry! C zyżby w ielm ożna pa­
ni nie czy ta ła  dzieł D aw ida Fróhlicha, 
słynnego m atem aty k a , którego, lak 
w yrocznię pow aża ca ły  św iat n au k o ­
w y. W szak  uczy m istrz  Dawid, że T a ­
try  są krainą g roźną i niedostępną, 
dzikością i spadzistością przew yższa­
jącą zacznie Alpy w łoskie, szw ajcar­
skie i tyrolskie i dziwów wszelakic/r 
pełną-

Podobno i opow iadają o tem  kum o­
szki m iejskie) w okolicy Szczyrbskie" 
go jezio ra  zam ieszkał w  opuszczonej 
kaplicy sm ok  ogrom ny, k tó ry  napędza 
strachu nietylko ludziom, ale i zw ie­
rzętom . A gó ra  Łom nica, według obli­
czeń Frbchlicha, posiada aż 1 milę nie­
miecką w ysokości (7V% k im .!!)  i zali­
cza się do najw yższych  szczy tów  św ia­
ta- W ierzchołek jej pogrążuny w wie­
cznej mgle sięga najdalszych w 'arstw

pow ietrza dokąa naw et (o zgrozc!).-- 
w iatry  nie dochodzą.

Jed n ak  te punure obrazy  nie od­
s tra sz a ją  dzielnej białogłow y i B eata  
KościelecKa spędza długie godziny du­
m ania w' dzikiej, a pięknej dolinie Zie­
lonego S taw u. U stóp jej b łyszczy 
ciem nem  ślepiem  jedno z najgroźniej­
szych przepaści ta trz a ń sk ic h -  Długo 
nie mogli się pogodzić m ieszczanie 
z tym  zadziw iającym  współczesnych 
fak tem  w yjazdu  w  gory. W reszcie  po 
naradach  postanowili go uwiecznić ku 
przestrodze potom ności.

I tak  w lakonicznej, obyczajem  
średniow iecznym  prow adzonej k ron i­
ce, rniędzy opisami w ypadków  w ojen­
nych i klęsk żyw iołow ych pow stała 
nowa w iadom ość-, o dziwnej pani na 
Kieżm arku, k tó ra  zna jdow ała  w  ok o ­
licy takie upodobanie, że aż odbyła po­
dróż w góry!

Nie omylili się m ieszczanie kież­
m arscy. P rzez  wiek ca ły  n o ta tk a  ta  
budziła grozę w śród m ieszkańców  i 
odstraszała  przed nowemi w ypraw am i 
w  T atry .

Dopiero w r- 1640 w  czerw cu stu­
dent liceum kieżm arskiego w raz  z pię­
ciu sw tm i kolegam i, wśród k tórych  
znajdow ał się póznieiszy akadem ik k ra ­
kow ski, S iedm iogrodzki, poszli ś !aderri 
B eaty  Kościeleckiej- Nauczyciel wsi'

S ta toR śncj, k tó ry  ofiarow ał się m ło ' 
d z k ż y  za  przew odnika, posiadał już 
nieiada dośw iadczenie tu rystyczne! 
W praw nem  okiem  ocenił bu ty  podróż­
nych i odrzucił dw ie p a ry  z nazbyt 
w 'ysokiem  obcasam i, a potem  określił 
zgóry  ile należy zab rać  prow iantu  na 
wycieczkę- Sam  zaś -dźwigał osobny 
worek- w k tó ry m  znajdow ały  się liny 
i żelaza kolczaste pod obuwie, na ło k ­
cie (P i kolana U). a. gdy po dwóch 
dniach trudów  do tarli na szczy t góry 
przew odnik w ydobył ta m  z pod kop­
czy k a  blaszane pudełko, z niego kaw at 
pergam inu i za  opłata 1 guldena po­
zw olił m łodzieńcom  zapisać ich imio­
na i d a ty . r.a w ieczną rzeczy  pam iątkę.

Opis tej wypraw y- choć z a k ra w a  na 
fan tazję  jest niew ątpliw ie au ten tyczny  
i znajduje się w niem ieckiej książce 
w ydanej w r. 1683- Jedno ty lko  zo sta­
ło przez k ry ty k ó w  obalone, a m iano­
wicie rozpow szechnione aż po ostatnie 
czasy m niem anie, że celem w ycieczki 
m łodzieży była góra Łomnica- W  os­
tatnich laiach stw ierdzono jednak nie­
zbicie, że praw dziw ym  zdobyw ca „k ró ­
lowej T a r‘‘, k tó ry  p ierw szy postaw ił 
nogę na  jej czubie, był Szkot R obert 
Tomson. a drugim  S tan isław  S taszic, 
k tó ry  spędził na szczycie noc z 21 na 
22 sierpnia 1806 roku.

HANNA MUSZYŃSKA.

Py. Związ-ek P iłkarski SUnów Zjednocz> 
nych -zdecydował definitywnie wysłać 

swój zespół reprezentacyjny na tu rn iej o 
mistrzostwo św iata który odbędzie się  
w i b. w Italji.

PARYŻ — MADRYT 2:0, W  międzymia 
stowym meczu piłkarskim  Paryż — Ma­
dryt., rozegranym w Paryżu, nieoczekiwa­
nie zwyciężyła drużyna Paryża. 2.0 (1:0).

■''uijer sportowy
Dziś walny zjazd prasy sportowej.

Dziś we czwartak, odbędzie się uroczyste 
otwarcie dorocznego walnego zjazdu na­
szej prasy spoitowej. k tóra w roku bieżą­
cym obchodzi dziesięcioletni jubileusz ist­
nienia Źwiązku Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych. W alny Zjazd rozy ocz­
nie się o godz. 10-ej w lokalu W arsz. 
Towarzystwa W ioślarskiego przy ul. Fok. 
sla. Po zagajeniu i przemówieniach powi­
talnych wyglo-szony bęazie przez p. Juno- 
szę-Dąbrowskiego reterat pt. „Zadania pra 
sy si ortowej w Polsce", poczem nastą ­
pią obrady. Godzi się nadmienić, że or­
ganizacja prasy sportowej w Polsce nastą­
piła na zasadzie uchw ały Kongresu Spor­
towego w roku 1923, prz.yczem pierwsze 
organizacje dziennikarskie powołał do ży­
cia Lwów. a następnie Kraków i W arsza­
wa. Dziś Polski Zw. Dziennikarzy i Publi­
cystów Sportowych liczy osiem Związków 
okręgowych i zrzesza ponad 290 dzi ert- 
nikarzy z terenu całego kraju.

Międzynarodowe m istrzostwa tenniso- 
sowe Czechosłowacji. W  sobotę 23 rozpo­
czynają się w Pradze mistrzostwa teni­
sowe Czecho-słowacji w konkurencji m ię­
dzynarodowej. W zawodach tych s ta rto ­
wać mieli z  ram ienia Polski — Jędrzejow­
ska i Hebda ale udział ich został odwo

łany. Na zawody to nie przybędą również 
zapowiadani Australijczycy; ze słynnym 
Crawfo.rdem na czele. Bedą natom iast star 
tować tenisiści niemieccy. Cramm i Klein- 
schroth. którzy p-zybędą do Pragi w d r >- 
dze powrotnej z Warszawy, skąd w y ja łą  
po skończonym turnieju w niedzielę w ie­
czorem. W konkurencji pań startować bę­
dą renomowane rakiety: am erykanki
Ryan, angielki Thomas, memki Aussem 
itd.

Poiska — Czechosłowacja w pływ ania
W r. b. Jdbyć się miało w Brnie między­
państwowe spotkanie pływackie Polska — 
Czechosłowacja, którego organizację p o ­
prowadzić m iał miejscowy Klub Pływacki. 
Zarząd tego klubu postanowił zwrócić się 
do zarządu Cz. Zw. Pływackiego z żąda­
niem gwarancji 25.000 koron w razie gdy 
by Polacy w ostatniej chwili odwołali 
swój przyjazd.

Finnowie zaproszeni do Polski. Klub 
lotniczy s ł u c h a c z y  tutejszej politechniki 
otrzym ał zaproszenie od AZZM Liga w 
Polsce oo wzięcia udziału w kursach szv 
bowcowych, organizowanych w lecie r. b. 
przez wymienioną organizację. Klub fiń­
ski zaproszenie przyjął i zamierza wysłać 
do Polski 2 swoich członków.

P iłkarze Ameryki przybywają do Euro-

O SU SZ A  I Z A tfcZ PlE C Z A  N ie i /w w l/m lE
WE-WSZYSTKICW-WYPAUKacJ-I -  PIWNICE . Ś C IA N Y .TA P A S  i i DACHY 
BGZPtATNVCU PORAD TECHNICZNYCH UDZIELA tłlLRO TECMN. Bu DOWL.

J o z e f  Sz m ig ie l s k i  "   —

Św ięto lasu
na terenie Woiewddztwa 

tarnopolskiego
|  Tarnopol, 26 kwietn;a.

U kazała  się tu następująca odezwa" 
Dnia 28 kw ietn ia  br- Dochodzimy 

poiaz drugi w całej Polsce a poraź 
p ierw szy  w W ojew ództw ie T arnopo l­
s k i m  „Św ięto Lasu" — wielkie św ię­
to leśnictw a; św ięto m łodzieży i 
w szystk ich  obywateli kraju- Ze w szyst 
kich obchodów, Św ięto i-asu jest jed 
nem  z najpiękniejszych obchodów, bo 
jest to święto W iosny, święto budzącej 
się do życia p rzy rody , św ięto  w sk rze­
szenia daw nej świetności puszcz n a­
szych i borów.

Święto Lasu uczy nas kultu dla ca ­
łej p rzy rody  a w szczególności dla 
drzew , uśw iadam ia szerokie m asy  lud 
ności i m łodzieży o niespożytych w ar 
tościach przyrodniczych kraju , uczy 
nieśw iadom ych jak  lasy należy  cenić 
i chronić przed zniszczeniem-

Św ięto,L asu rozbudza drzem iącą 
w nas dziedziczną skłonność umiłowa 
nia lasów, zachęca do zadrzew ienia 
k ra ju , do zachowania. Knieji i porów 
a pośrednio p iękna krajobi azów  oj­
czystych-

W szyscy  w inniśm y żyw ić  cześć 
g łęboką dla lasów , tych pięknych two 
rów  przyrody, za  w szystko co im za­
w dzięczam y w dziedzinie ku ltury  du­
cha, odrodzenia fizycznego, kultury 
m aterialnej i cywilizacji-

Niechaj za te m  w  tym  uroczystym  
dniu, w- k tó ry m  serca  dw udziestoty- 
sięcznej rzeszy  leśników  zgodnym  bi­
ją ry tm em  i wspólnym  tętnem  czynu 
— w tórują w dzięcznem  echem serca 
całego społeczeństw a.

“ Z w racam y się przeto zarow no do 
całego starszego  społeczeństw a jak  
i m łodzieży, z gorącym  apelem  ae 
uśw ietnienia tej uroczystości _ przez 
jak  najliczniejsze wzięcie udziału w 
propagandzie zam iłow ania całej p rzy ­
rody a w szczególności do lasów  i 
drzew , k tórych  zachow anie daje w y­
raz  w ysokiej ku ltu ry  społeczeństw a- 
D a rz ,b ó r!! Z arząd O ddziału Zfoczn" 
skiego Zw iązku Leśników  R. P. O d­
dział w  Tarnopolu.

INZ. S-KA WARSZAWA UUOLEC45 
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H U M O R
SPRZECZNOŚĆ

— A czy ta  szafa jest m odra? — py* 
ta w sklepie meblowym pan Begonia.

— Ostatni krzyk mody — zachwala 
sprzedawca — najnowszy styl Ludwik
xm.
ZŁY INTERES

Ty wiesz. Icek — powiada Szapi- 
j-j — ja się zaas-ekurow ałem od ognia i 
gradu.

— Ny, oct ognia, to ja  jeuzcze rozu 
mię ale jak  ty zranisz gradobicier

IRtNA MILSKA

K  i s m e t
W olno, praw ie bezszelestnie we­

szła W an d a bocznem i drzwiam i- An­
drzej ocknął się dopiero- gdy  stan ę ła  
p ra”  nim. W sta ł i gw ałtow nie pocza) 
całuw ać jej ręce, szepcząc w uniesie­
niu:

— Już ner. nić nie rozłączy. N aresz 
cie moja. W anduś! T yje  la t niepew no' 
ści, tyle lat oczekiw ań i udręki... M oja 
moja!

Łagodnie. lecz stanow czo  wysunęła 
swe dłonie z jego uścisku. W skazała  
mu fotel. Usiedli obok siebie. Przyćm io 
nyrn nam iętnością w zrokiem  w p a try ­
wał się Andrzej w  upragnioną kobiete 
a tym czasem  ona zaczę ła :

— W idzę, że źie zrozum iałeś mój 
(ist. W ziąłeś go poprostu za ofertę-

— Ależ. W ando! — chciał protesto  
w ać  Andrzui-

—■ Nie przeryw aj, pozwól mi w szyst 
ko powiedzieć. W idzisz A ndrzeju, ko* 
chułam  cię 1 0  lat. P rzez  te 1 0  lat cze­
k ałam  darem nie, aż twe serce ozwie 
się rezonansem . 1 0  m iałam  siłę czekać 
na tw ą  m itosć. W czoraj opuściła mię 
ta  siła- O dkryłam  Ci swe uczucia. Nie 
m ogłam  milczeć dłużej. Z reszeą w y- 
znałam  ej w szy stk o  także i dlatego, 
że straciłam  już w iarę w  sw e szczęś­
cie. W iedziałam . że już nic się nie 
zmieni w  mem życiu. Choć — może 
th-a gdzieś głęboko sk ry ta  m ała iskier 
ka nadziei- Może oczekiw ałam  cudu? 
Teraz, gdyś już poznał -me uczucia 
dla Ciebie — dajesz mi sw ą miłość. Mo 
że to litość, m oże w dzięczność za mc 
uczucia- a może tylko zap ła ta  za tylu­
letnią cierpliw ość? W  każdym  razie 
dziś już zapóźno- W czora j jeszcze zo­

stałabym  l w oją, dziś już nie. T ak  na 
zimno, po całonocnem  przetraw ieniu  
niego listu po dokiadnem  rozw aże­
niu? Nie, stanow czo, nie!

Na Boga, W ando, czem u?
— C zem u? — To tak  trudno powie 

dzieć. P o sta ram  się jednak  w yświetlić 
Ci to po części. O tóż gdybyś był w czo­
raj. nieśw iadom  mej m iłości, zap rag ­
nął mię zdobyć — byłabym  Tw oją. — 
1 eien niepekoiu i niepew ności zdoby­
wałbyś osobno każdą cząstkę  m ego 
ciah N iezw ykły czar oprom ieniłby 
każdą pieszczotę. StoDniowo prom ie­
niem  ogarnąłbyś mię całą. W iedziaJ- 
bvm  w tedy, że to pęd p raw dziw ej m i­
łości. że ten pożar w ybuch1 sam orzu t­
nie. w  pełni s2 rręścia  oddałabym  ci 
me serce, m ą duszę, siebie całą- A ty  
w tid y  jeszcze nie w iedziałbyś, czy  
zdobyłeś mię siłą swych pużądań, czv 
przem ocą m ęskich ram ion , czy potęgą 
sw ęgo uczucia, czyli też ja  sam a się 
ropie oddalam . M iłość sam a przez się

nie jest tak  p iękna. Jak ludzie mnie- 
mają-

Pięknem jest to wszystko, co się tia 
nią składa i ta atm osfera, w której 
ona wvra„ta. Dziś po mym wyznaniu 
czar pby?k Przyszedłeś jak  Cezar po 
gotowe zwycięstwo, bez drżenia nie­
pewności, ba, bez uprzednich wstępów 
mogłeś mnie był brać — m iałeś piś­
mienne upoważnienie- Nie. mój drogi, 
dziś już zapóźno, rozwiała się baśń m i­
łosna, zbyt prozaicznie to wszystko bv 
wyp«dło-„ Już w szystko ci powiedzia­
łam- Utknęłam- na m artwym  punkcie. 
Teraz ani zawrócić, ani iść naprzód. 
Ciągle jeszcze jestem  rom antyczką, a 
gdybym nawet zrezygnow ała z ro­
mantyzmu, to i tak nozostałaby mi 
jeszcze duma. duma- która jak prze­
paść rozdzieliła nas na zawsze-

K o n i e c .
— o—*
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MARCIU PR‘. GAR i SYN
L n 6 w ,  S u p l ń s k l e g o  7 t e l e f o n :  24-14

F a b r y k a  w y r o b o w  s t o l a r s k i c h  — rok założenia 1854
'wykonuje wizellrie roboty budowlano, urządzenia iklepow c, portale, apecj.lne nrządxeaia dla azkół 
riądow yth  i prywatnych. — Ławki, tablice, d igeito rja , stoły dla chemji i fizyki wazelkich systemów 

zagranicznych. Kosztorysy bezpłatnie odwrotną pocztą. 758

ZMIERZCH IZ R A E LA
H. POLICKIEGO 
w y d a n i e  III.

p t  zniżcnej cenie zł. 4'80
J o  nabycia

w Kantorze K or e ra , Lwów, Zfmorowicza 10.
W ysyłkę na prow incję uskutecznia się  po nadesłaniu należności zgóry 
i  doliczenie!?, kosztów  przesyłki w kw ocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).

15983

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

M j  Kościelne;
J a n a  W o j t o w i c z a

^w Przemyślanach, woj. Tarnopol.
Poleca P. T. Duchowieństwu: Ołtarae, 
ambony Ccrzacielniee, konfesjonały etc. 
Odnawianie f konserwacja ataryeh ołta­
rzy. Ceny najprzystępniejaze — dogodne 

■płacy. '  767

KODAKA aparaty fotografk̂ ne
są najpraktyczniejsze i bardzo ta n ‘e.

F-ma J a n  B u f a  Sc
Lw6w, Kopernika 4.

posiada wielki w ybór aparatów  i przyborów  K O D A K A  
i dostarcza je na dogodnych warunkach. 716 

K a ta L o g i b e z p ł a t n i e :  I l u t a l o g i  b e z p ł a t n i e  j

F iirb y , l a k i e r y  
Pokosty, Pędzle
i w szelk ie p rzybory  aaznMi 
DO MALOWANIA — i c iec .

L W Ó W .
uLAftademfcko 3.

t  U . 6-69. 5fr2

M E B L E
sypialnie, Jadalnie, gabinety  z w łasn e j 

W y t w ó r n i  poleca
1 3  W A I R ł  PN 7Vf>

Lwów, Sobieskiego 3 — Te’. 3C-45.

V ~  p r i u  j . i |

D & Y J I A U .  
i j y n o w i t

I W  Ó W  
PŁAC iftb lE I]  
9iik  m » J | 0 ’09|

2237

N ow o>O tw arty  EŁJI  * s l i 
Za kład Pogrzbowy j 9 ■ U  F  1 3

A .  G A M O Ń
w Krakowie, nl. Radziwiłłowska 24 

i W ieliczce, nl. 3 Maja 14. tel. 4;
W ykonuje zlecenia po cenach konku>.

rencyjnych. K, 833

T a n i o !  siatk i ogrodzeniowe

J. KONRAD
Lw ów , H etm ań sk a  11, t e l .  4 9 -n 3  m

Wytwórnia odznrk, żetonów i m edali

STANISŁAWA SOBCZYKA
Lwów, nl. Machnnckiego 8. 

wy konnie w szelkiego rodzaja odznaki 
szkotne, wojskowe, dla klubów ip o ite -  
wyeb, tow. śpiewackich, żetony, plakie­
ty , m od.le, gwoździe do sztandarów, 
groty po eonach m.jniższyeh Gwoźazle 
m .talow e srebrzone od 30 gr- sztuka, 
praw. srebrno od 50 «rr. azt. 65f

4 m r r -  1

Solidna i tania wytwórnia

SIATEK od 453?. mir.
Siatki z dodatkami od 70 ;r. 
Romphtne ogrodzeni- od 2 zł. 
Wkład) ilbłko.o do łólek od 16 zł.

I .  WIECER, Lwów, P e łc zy ń sk a  24 —  te l . 15-81
721

ŁÓŻKs m d M . dziecinne biało lakie- 
' rowane 25, kuchen
ięrtTl I 1 n o 8 > polo*® 15-fiat-

. jUL 1 1 . lafeSniU ''1)4 kowe 20, s in tk i dru-
lltiT v F T lR W l4 ^  ciane *8> n»»tBr“ce
I T ^ i ^ l  - ' . 3  poduszki 14, o po- 

daszk i włosienne 40. 
otom any 30, kanapk 

ozkładrne 30, fabryka J  A ^  C Lwów, Lin 
ego 6 — teł. 7P-99. 527

Salon fry zje rs k i
dla Paft I Pandw

„ K A Z I M I E R Z ”
(b, współprac, f-my 3‘o L 1 ,1, Lwów. d. 
Batorego 28. poleca Się P, T, wytwim ?} 
llijentili v  zakresi'3 trwałej odulacji, 
farbowania włosów —< po cenach um iar 
kowanych. t>5®

W oj, jtlinie, p l e , ;Bffi! Największy wybór 1 
N a j n i ż s z e  c e n y  1'r. t m m m \  s j s s

Każdy wj ra i  10 grosiy. — O g łonen ia  
nie handlowego l0  w yraiów  50 gr., dia 
peiank. pracy do 15 wyraióv. 50 gr. O g b i i f Z t m a  d e o i

m Jedno ogłoszenie nie może przekraczać ujm M j Q  iŻł o . m  50 słów. Ogłoszenia reklamowa wśród 
g f  W  6 4 ^ / ^  drobnych kosztują za 1 n im . 1 łam. 30 gr

fM ie %  fa k w U l
Ramy stylowe

do obrazów, najnowsze wzory 
zagraniczne, karoisze do okien 
wykonuje specjalista H. K aterba 
Lwów, D aląbiank’ (boczna Ro- 
mancwieza) 2521

i piwnico każdego prawie domu 
zawierają mnóstwo niepotrzeb­
nych rzeez* jak: cząści garde­
roby, meble it.p. O gł«ś (10 słów 
50 groszy), żo masz takie  a Iskie 
przedm ioty do iprzei arna, a z 
pewnością znajdą się chętni na­
bywcy. '15800

S p ć ln ik
t  gotów ką 3—5,000 zł. poszuki 
wany c e le r  założenia interesu 
Zgłoszenia K nrjer, Lwów, Zimo- 
rew icza 10 pod .B ez ryzyka".

15982

Fotosy 5 zł.
artystyczne, p o .tre ty , zdjęcia fa­
m ilijne wykonuje akadem ik — 
nieszablonowo a tanio. Przycho­
dzi do domów prywatnych. Łask. 
zgłoszenia aprasza do Kurjerr 
Lwów, Zimerowicza 10. pod 
.S tadjnm  fotografiki". 14044

Sin per a
kraw iecka — Rowar damaki 
okazyjn •  sprzedam. Lwów, Bog- 
danewka, Cerkiew na 17. 16015

Strychy

Pianina
Gramofony P łyty 
w wielki ns wjbo- 

rze poleoe

St. nowacW
572 Lwów,

Piłsudskiego W

Pianina
od złotych 600,^ sprzedajo, m ie­
nia Haaak, L rów, Piłsudskiego 
21. pierwsze pięt-y. 15924

Autoporadnia
komisowa sprzodaż samochodów 
i motocykli. Lwów, Zielona 51. 
teloL 57-"7. 14907

Sprzedam
tanio wozak dziecinny w bard io  
dobrym stanie. Lwów, Sapie­
hy 25/11 p . 15975

K i e wyrzucaj c e
Swcich pieniędzy, kupująi: 
tandetę sklepową let-z wpr>st 
w źi-ódi'3, F irm a SANOK Kil. 
wytwórnia mebM i tapicerni.i 
Laona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własno) 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunisu. Synialnie. Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
lżenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki Krzesła. Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnpw 
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła 
fach Uwaga! Kaioy kupu 
;ący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na. firmę SANDKER 
Lwów.-L. Sapiehy 34. 24?

m m m  w
Poszukuię

pokejn z kuchnią lub durego 
pokoju nieum eblow.nego. So!:d- 
nif i rzetelnie płacę. Kurjer 
Lwów, Zimorowieza 10 pod 
. Jo*.Be“ % 3 1

3-pokojo;ue
mieszkanie z pełn m kemfortem 
n i  pierwsznm piętrze. Lwów, 
ul. W incentego Pola 8 zaraz do 
wynajęcia. W iadomość u gospo­
darza godzina 1 — 3 I 5 ;— 7.

16016

4 pokoje,
Dr*ynal«żytości, parter, egród^
Lwów, Nabielaka 31- de w v ii-
jęcia od 1 maja. ______15914

Poszukuję
2 lub 3 pokoi z kuchnią, kom­
fort, od zaraz lub od 1 maja. 
Zgłoszenia z podaniem warun. 
kńw K.ur]er, Lwów, Zimorowi- 
cx* 10 pod „4567". 15632

Domy nowe
komfortowe, w ogrodach, z dłu­
giem  hipotecznym BGK, wolne 

d pod.tków , bez pośrsdnictwe 
i taksy przenośnej, s ą  do p r z e ­
jęcia nawet dla ma’ozamożnych. 
Zapytania z podaniem a‘sno 
wi.ka społecznego i posiadanej 
gotówki do Kurjera, Lwów, Zi 
morowicza 10 pod .  Spoi not

15963

OGŁOSZENIA 
\ W „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I  TANIEI

kuchnia iłoneeiny, półkomfort. 
ICtucja wvmag*aa. 'W iadomość 
Gospodarz Lwów, Łazarza 9. 
II piętro. 16014

Mieszkanie
najkorzystniej wynająć zapomocą 
ogłoszenia w niniejszej rubryce 
(2 ra*y do 10 słów b ez -ła tn ie ) 
Rezlepiaeie kartek z o fłosie- 
niami aa rynnach, muraeh do­
mów i drzewach jest karalne 
i... uieeuropejsk 'e 15756

3 pokoje
ayia kuchnia, komfort Lwów, 
Kochanowskiego 18 dozorca 

skaże. 16007

Stancja
do wynajęcia Lwów, B. Chro- 
brage 15 boczna Potockiego.

16017

Pokój
6-pokojewc

mieszkanie pełny komfort przy 
ul. Konopnickiej 8. Lwew, od 1. 
maja. Wiadomo*" u dozorcy.

15926

Koralnicka 6.
Lwów, I. p. 5-pokojowe, kucnnia, 
komfort. Ib013

3 i 4 pokoje,
buchnia balkon pełny komfort 
do wyaajęcia Lwów. ul. Łaza­
rz* 8. Wiadomość n dozorcy.

15931,

Mieszkanie
czteropokejewe II piętro 
wintny komfort słoneczne ^do 
wynajęcia od 1 czerwca Lwów, 
ulica Szymanewiczów 5 dozorca 
wska-że. 1601^

3 pokoje
przedp. kuchnie frontowe sło­
neczne Lwów Rutowskiego lh  
do wynsjęci* 15873

5 i 6 pokoi
komfort od 1 maja do w ynajęeit 
Lwów. Rom anewicta 3. 15877

2 pokoje
i knehnie do wynajęcia Lwów, 
boczna Janowska 7. o g ląa .ć  od 
11—12. 15940

4 pokoje
słoaeezne — komfort —■ I. p ię ­
tro de wynaięeia. Czynsz przed, 
wojenny. Lwów. Chodkiewicza 7 

15941

Dla emerytów
mieszkania w Zyweu różnej w lel 
kości x kom fortem  za nmiarko. 
wanym azynszew do wynajęcie 
Informacyj ndzielar P io tr Bioim 
w ici — Zvwie«. L . 891
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Sklep
f  kuchnia 2 p*k# |s i kudiaia, 
parte r do wyaająelk. Lwów, Gró 
decka S ,  1594y

4, 3 pokoje
komfort, aa  Fil-pówce i Kwiat 
kówee, W iadomość Filipówka c 
(boezna Toroaiowieza). 15955

p rtem y Jo w r w podwórzu, 3 uLI- 
kae|e ha pracownie lab spokojny
w arsztat do wynajęcia w śiód- 
mieścin. Wiudomośe Lwów, ul 
C h e iążc .j .n y  2£a u dozorcy.

16 04

Mieszkpeii
oateraaowo (uiaki parter) pó l' 
ko.nfort- iadetftoić Filipówka 6 
(boezna Torostewicza). 15956

Pokoje
kawalerskie. W sdow ość r 111- 
pówka 6 (hoetfla Tarasiewicza) 

15937

Nieumeblowany
pokój esobae wejścia do wyae- 
iecia, dozorca wakaża. Lwów, 
Tarnov.'iViegt, 47, 15960

i  : 0 S m

Lokal

Lokal
sklepowy Lwów, W&łowt 1. 
Wiadomość w składzie poreelł-
by K. Lewicki 15872

Szakam
i  pokoji z komfortem, ilonoez- 
ne. Zgłoszenia K er er Lwowski 
Ziaaerow iei. Id  ped  .D ziekan", 

.  1598C

Wszystkie
aralne pom ionkaafa we Lwowie 
poleca „A gencja" Kościuszki 22 

I 6O18

Gosiewskiego 4.
L irów. dr wynajęcia 4, 5, fc 
pokoi kom fort 16024

Rządowcom
pokój t  kuchnią ni. P iotr* wv 
n „mą .  Lwów, Pijarów 57. 16024

2 pokoje
z prz., kom fort pewnemn płatni 
kowi — katolikowi. Oglądać 
godz. 14 — 15 Lwów, ni. O ber-
ty rska  7|lII. 16020

Daj pracę
Polik lej Młodzieży A kadem ic­
kiej. Komisja Pośrednie) Po P ra ­
cy przy Twie Bratniej Pomocy 
Stud. Polite. hr.iki Lw. (mająea 
na eeln ułatwianie w wyu»„' i- 
waain zajęć zarobkowych dla 
ezfoaieów T-wa) poleca rysowni­
ków teehn., korepetytorów  i t.d 
Zgłoszenia na wolne m iejica 
przyjmnje Komisja cedzienaie 
miedzy 13 — 14. 15701

dwuosobowy z utrzymaniem: 
wykwintnie umeblowany k farte- 
p t.nem  Wynajmę zamożnym ka­
tolikom, wiadomość dozorca. 
Lwów, Sonatoraka 6. 16002

Poszukiwany
obszerny pokój am.blow&fly dla 
dwóch panów, kem fort, telefon, 
łazienka, utrzymanie — ed zaraz 
Zgłoszeaia do Admin, Karjera, 
I w iw Zimorowicza 10 pod 
„O koliła  fródm iaście" lub te le ­
fonicznie 84-51 miedzy 10— 12, 

16003

umeblowany Wynsjaie. I.wów, 
Obozowa 6. prawy parter. 15936

Pokój
a ęeaaokf na 1, p, słoneczny 
bardzn jasny, nmeblowany, łs- 
zioaka, możo być z wiktem. 
do w yrająeia ed zaraz Lwów, 
ni. Zdrowie 6 I. p. drzwi 4 
(obok Teehniki). 15943

i-.Tjb „nią******".' J a

2 inteligentne
panienki dobrze prezentujące sic 
poazukują posady do penajenatu 
za kaw iarki Inb pokojowa z ®gło* 
azania zaraz. Kurie Lwów, Zi- 
merewicza 10 pod .K aaeja".

16009

Zgubiono
książkę ookwitowań daia 24/1-L 
1934 r. fjrmy kraw ieckiej łć-efa 
O ideja, 1 wów, ul. Biele wakiego 
5 1. p. Proszą łaskawego zna­
lazcę o odesłanie za wynagro- 
di.ei.iem pod wyżej wskazanym 
adresem. 16011

W idzimy o to k  fotografię nowego samochodu t. zw. „karawanowego", zbudo­
wanego obecnie w Angljl. Podobny je^l do zwykłego samochodu osobowego. 
Posiada jednak ty ł ruchomy, który wyciągnięty „wyczarowuje" poprostu dzięki 

pomysłowej konstrukcji 2  łóżka, dw a sioaełica i naczynie do mycia.

Kucharka
a bardzo dobrem i refereacjam l 
•Zuka posady na wyjazd do pen 
sjonnta. L isty Kurjer, Lwów 
Zimerówlezą 10 „Krzysia" 16008

Młoda
dziewczyna zs świadectwa 
szaka posady pokojawei w pen­
sjonacie na wyjszd. w iaaam osć 
Lwów, ni. Lwowskich Dzieci 17 
Marysia u dozorcy. 16006

Osoba

Salon
mód „Helana" Zimorowicza 7. 
przyimł* natychmiast lam odziel- 
ną i dziewczynkę do nauki

15973

Praktykant
z ukończoną 7 ą klasą naiech 
miaat zostanie przvi*tv do W iel­
kiego Magazynu Bławiinego 
Ogłoszenia Knrjar, Lwów, 7 :m i. 
row irza 10 „Inteligentny H an­
dlow iec.. 15981

Tańczysz
Ucząc sią n pedago 
ga choreografji t i a r  
jan a  w ieczyitago — 
Lwów kynak 40 bą. 
dzieazt mczylrytikicz- 
aia i elegancko.

Najstarsze
eheroby, jak: choroby cukrzyca.
,'Bziica plue i kości — wszelkie 

choroby skórne, żylaici, runy na 
go’eniaeh. wole na szyjach, cho. 
roby nerek i pęcherza, najstar 
iza choroby żołądkowe, astma, 
choroby nerwowe i Umysłowe, 
choroby kobiet i dzieci, nowo­
twory i narośle choćby najwięk­
sze, wewnelrzn* i znwnątrrne — 
uleczalna. Beznłatnycb informa- 
cyj ndziela Redakcja m lesietz 
nika .H om eonatja i Zdrowie" 
Katowice, jagiellońska 3. 15867

fotografuje sią najkorzyitniei 
w don.u w swobodnej t nienrzy- 
muszonej at...osferze. Akademik 
robi n i żądanie zdjąeia w do­
mu. Łask. zgłoszenia uprasza do 
''urjera Lwów Zimorowicza 10 
ood „Absolwent studjum foto 
grafiki". 14044

L e t n iie
odznaki szkoiae do prania kropy 
haftowane, plisy nainawsze, mo­
nogramy, nroporce, dokatyza. 
Zakład Haftów Lwów, A kade­
micka 22. I p. 1*805

Wzorowa

starsza eizcządna I goapodarna 
dobrzo gotują poszukuje miejsca 
przy mniejszej rodzinie, ewent. 
wyjedzie. Zgłoszenia t pani 
Rogowej Lwów, nl. koma 16.

IS980

Kucharka
w sre-n in  wieku iznka posady 
Ja wszj atkiogo przy małej ro ­
dzinie, Posiada dobro polecenia, 
L iity Kurier, Lwów, Zimorowl- 

l 10 .Po la". 16023

Magnolje
krzaw y  ozdobne i róże nabyć 
m« zna tanio przy nl, 29. L isto­
pada (ostatni prtyster ak .,4") 
A dres pocztowy: „Ogród Rollane- 
r a “ Lwów 21. 15934

Pokój
dla Paai z użyciom ku t.ni-1 
Lwów, Sykstnska 43 a. m. 8.

15972

Niekrępujący
ki ąifertowy pokój, telefon, poa- 
liel od 15. Lwów, L istopada 17|II 
,«wii do 6, 15979

Pokój
żloneczar. lazienk pierwszo- 
rządne utrzymania. Maj, Lwów 
Głowińskiego 27|II. 10. 15985

Pokój
słoneczny łazienka pi ■ wizo- 
rzedae utrzymania. maj Lwów, 
Głowińskiego 271li. 10. 15868

OfUtfaOnta w ł*J r«.bry«» BtnleiiiM 
m y  d o  15 g ló #  b g i p U l n i s

Gospodyul
młoda, aympatvezna do prowa 
dzenia goipodarstw a u aamotjiei 
potrzebna. Łaak. piiem ao zgło­
szenia z załączeniem fotografji 
uprasza aią do Kurjera, Lwów, 
Zimorowicza 10 pod „O ficer — 
em eryt". 16009

Fotografje 5 zł.
urtyatyczne wykonuj* w dumach 
prywatnych absolwent studjum 
fotografiki tanio, solidnie a nie- 
szal ’ nowo. Zgłoiz, uprasza ale 
do Kurjera, Lwów, Zimorowicza 
10. pod „Studjum fotografiki " 

14059

Służąca
do wszystkiego młoda z dohre- 
mi świadeatwaml potrzebna 
Lwów, B oetaa przy Potockiego 
63 3-ei domek. Neymaoowie.

15999

Akademicy
poaznkłwaai jako akwizytora 
przez poważną fabryką. Zgłoszę 
aia Knrjar, Lwów, Zim orowirta 
10 pod „Natyehmfaat". 15951

Sekretarza
dokładni# obznajomlonege * no- 
wam usta woda wat wam przem y­
słowo—hsadlowom o wybitnych 
zdolnościach koncepłow yek i or- 
ganizaeyjnyeh peszą .o<o orj ł 
nizaeja zawodowa. Piorws^eń- 
itw p prawnłay — emeryai. jod- 
nak najwyżej do la t 50, Szcze­
gółowe oferty z podaniem re fe ­
rencji do Kurjora, Lwów, ZihiO- 
rowieza 10 pod .E aoe". 15993

pracownia zegsrmistrzowsko-zle- 
tniezs A’b./ia Mutki, Lwów, pl 

2024 :̂ erl'* rdyńsici 3. — zabudowania 
OG. Bernardynów. 76°0

Jtcządnośc iow e p i cena s na j­
niższych poleci E lek ira  Pasaż 
M ikolascha Teł. 10-85. 1303

„Ceutrozbyt“
Lwóv, Boimów 4 sorzedajo zie­
mniaki 5‘85, m’ód pszczel.iV 
gwarantowany 1 kg. 1*75. 888

Tapczany
fotelu do spania, klnby najtaniei, 
Jan O rtner, Lwów, Sykstnska 4 l.

346

Wytwórnia
najrozmaitszych pantofli i papti- 
czy .Ib is" Lwów, S .oioikiego 9 
^dawniei W ronowska!. 198

H agnzyu pap ie rń

Schex St^uzel
Lwbw, Sykstusica 2. telaf 34 -30 
poleca Księgi handlowe różnye 
systemów. 406

PJyty —.50,
najnowsze 1.40. Zamiana płyt za 
osiem starych—nowa. Patofoay 
aa jtan ie j: „Placówka Polska",
W arszawa, Marszałkowska 79,

12614

Gości
miłych i riadk ieh  afotografaja 
w Twoim domu w groai* rodzi­
ny i dobryeh znajomyeh — ab­
solwent. sttidjpm fotografiki. Po* 
zata ir po rtre ty  i z uroczystość, 
familijnych nioszablonawo a ta ­
nio Łaak- zgłoszenia npraaza de 
Korje/e, Lwów, Zimorowicza Jn 
pod „Srudjnm fotografiki". 14057

Dzieła K. Maya
wj danie przedwojenne ilnal/e- 
wano akapodjnja K aiegaraia W y­
syłkowa Lwów, Piłsudskiego 16. 
Na żądanie prospokta. 15656

Szparagi
1.50 kilo wysyła paczką żywno­
ściową fezunol dwo*. 16954

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KUUjrHZE"!

Mundurki
Studenckie, hu, carskie, Przyapo- 
sonianie Wojskowego — bajecz­
nie tanio jedynie w wytw. 
.C entru ih", Lwów, Skarbków, 
zka 4, 819

Meble

Kołłątaja 5 
na składzie.

do wszelkich pa 
koii nsjkorzvstnlei 
nabyć meżes W WY- 
TWohnI. MEBLI Fr 
Zielińakiego, L« ów 
w podwórzu. Stale 

848

Urządzer.’a
oświetlenia elektrycznego, — 
dzwonków, telefonów, grame- 
chrony, wykonuje tanio i aolldnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikoia- 
seba te ’ 10-85. 1303

Torebek
damskich pracownia „B araiz 
mieści aie obeenie przy Zimoro­
wicza 7 (Lwów). 1943

Przepisuję
Ha RMaz n ie  — 35 r ro a c j i i  j 
nlesu Kolan ów 18. II . p . Gołd 
• te ta  (Lwów) 16019

Tanio
snkale bluzki, spódnice, szłs 
froki, fartuszki, pończochy, r ł  
formy poleca: S zekalska, Lwów* 

aliel a 12. I. piątro . 506

10 goleń zl. 2.50
Strzyżenie 80 gr., i ludentów 50 
gr. manicure 30 gr.p Ryker, Lwów. 
Batorego 14 623

Lub;eń Zdrój
S elen od 15 maja. Najsilniejsza 
kąpiele siarezane i bmowinowe. 
Leczy choroby stawów, reum a­
tyzm, artrotyzm, iaehias, choroby 
kobieco. Informaeyj udziela Za­
rząd. 16021

Dziecko

Felsztyn-Dwór
Se..on od 15 maja Pokoje sło» 
ncczne, elektrYka, tania, sia t­
kówka. radjo. forteoian, talefon. 
Park, las, rzeka. Stacja, kościółf 
d o c  t a ,  lekarz. Kuchnia wykwint 
na. Cen;, mskie. Siclecka, Lv.ów, 
Asnyka 10. telef, 4 '-83. 16021

Trenchkoaty
impregn-iwaae damskie i mąskie 
prochowniki, płaaz»«e ochronne 
baieeznia tanio jbJynie w wytw 
„Cent, urn". Lwów, Skarbków, 
sza 4. 8 lV

Żarówki

Od maia
nrzvjmuje letników dwór piękna 
ucdąórsku okolica blisko Lwov. 
Informacje teł. 22-94. 16010

Brzuchowice
willa w dużym parkn. niednlok 
staeji, obejmująca w nartarze 4 
pokoje z kuuhatą, na 1 p. 3 po­
koje z kuchnią, z werandami 
i balkonikiem do wydzierżawie­
nia na sezon letni: ewentualnie 
dwa m ieszkania odazi Jn io  4 
pokoje z kuchnią i 3 pokoje 
z kuchnią. W iadoirość Nenman* 
nowa, Lwów, Poninakiegt 33.

1596i

Kosów
Zofjówka*, »L wewianka". Mai, 

połowa czerwca, pobyt ezt- r  >- 
tygodniowy tylko 120 zł, 15969

T H c fo t t fo iH - IH d fo *
m m

rcitii Gff*
NOWOŚĆ!! TAPCZANY ŻELAZNE Z SZUFLADAMI

£Ó':ka pokojowe i dla pensjonatów. Łóżka dz.ecinse umywalki, 
stojaki na ubrania, meble lekarski*, deatystyeine, ławki ogrodowe
CENY ZNACZNIE ZNIŻONB

J ó z e f  P R O C K O  i S y n  êL̂metaJ.*
Lwów, T erc jam ka  10. tel 15..8?. Biuro sprzedaży i sk lep : 

uł. Mikołaja 23. (róg Zybllkiawicza). 889

H u m o r z a g ra n ic z n y

Na pomoc, na p^moci nie umiem pływać!
Ja też nie umiem pływać, a nie robię tyle narttuH 

(Buen Humor — Mądry). Ś. F

CE N N I K  O G JLOS Z E II: |
R eklam y w te k ś c ie :
Na 1-azej stronie zł- 1*50
Lała 1-aza strona 1 .200*—
Na 2-giej i 3-ej stronie .  .  .  .  „  0*80
Cała 2-ga lub 3-eia strona . - - „  800*—
na dalszych stronach tekstu  ,  ,  „  1 70
Cała s t r o n n .................................... .....  „  600"—

Różne reklamy:
Kom unikaty i artykuły reklamowe 
Na st-onie kronikarskiej - - - .
W doi atku literacko-nsukow ym  . .
Nekrologi do "00 mm. - - - -  .

h ,, 300 „ • • • • •
„ powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1. -  
0*80 
1*— 
0*50 
0*80 
1 -

Ogłoszenia drobna:
Ogłoszenia zs tekstem  za mm. . . zł. 0*30
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
O głoszenia drobne za słowo . . .  „ 0‘ 10
Matrymonjalne .  .................................   0*10
Dla poszukujących pracy za iłowo „ 0*05
Drobne ogłosz. przyjmuje sią tylko za gotówką.

P oditaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1 1 unie. Podwyżka cen ogłoszeń moz„ nastąpić w każdym czasie i obow i-tuje także te  ogłoszenia, k tóre  zostały 
zamówione poprzednio, n nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejscu dolicta sią 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza sią 50 proc. 
O głoszenia w numerach świątecznych t niedzielnych (z datą  poniedziałkową) kosztuią o 2O°|0 drożej.

U WA G I :
Omyłki k tóre zasadniczo nie zmieniają treść 
ogł< renia, nie upoważniają do zadania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują AJmŁiistrceji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniżek 
nie udziela sią. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia sią do dni 3-ch, zemfejscow. do dni 8-mn 
od datv ukazania sic ogłoszenia. Za egzem, 
płarze dowodowe liczy sią 25 gr. Ogło«*eni: 
do numeru bież. przyjmuj- sią do godz. 16-tej

W ydaw ca: U. Maciejko, Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 4S Odpow. red. Marjan Ostrowski.


